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Jedność partyjników londyńskich i warszawskich 
w walce z P.S.L.

W radio francuskim słyszeliśmy u- 
biegłego tygodnia słuchowisko o Pol­
sce i Polakach we formie dialogu. Mó­
wiono sympatycznie o dzielności pol­
skiej, o bohaterstwie polskim, o wiel­
kich wysiłkach w odbudowie państwa 
polskiego, ale równocześnie wytknięto 
narodowi polskiemu jego skłócenie a 
byłemu rządowi polskiemu w Londynie 
jegOŁ nie mądrą politykę.

„Czy Polacy kiedykolwiek kierowali 
się rozumem i rozsądkiem w polityce?” 
— brzmiało wymowne pytanie, rzuco­
ne podczas słuchowiska.

Istotnie wygląda tak, jakby się nie­
którzy Polacy uwzięli, aby wykazać 
światu, że kierujemy się przede wszy­
stkim egoizmem, pychą i nienawiś­
cią, a zamykamy oczy na rzeczywi­
stość'i nie słuchamy głosu rozumu. 
Pod tym względem nie ma nawet wiel­
kiej różnicy między skrajnymi lewico­
wymi partyjnikami w Polsce a prawi­
cowymi kierownikami akcji byłego 
rządu polskiego w Londynie i ich po­
plecznikami na emigracji europejskiej 
i amerykańskiej.

nym atakom, wypowiedzianym'w jego 
obecności z rozwydrzenia i zaślepienia 
politycznego. A zgoda jest rzecz jasna 
nie możliwa w atmosferze kłamstw' i 
oszczerstw’.
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• Chłop polski tworzył od niepamięt­
nych czasów większość w narodzie. 
Mimo to albo raczej właśnie dlatego, 

• odmawiano mu wszelkich praw, uci­
skano go, prześladowano. I tak jest 
do dziś. W tym względzie nie ma róż­
nicy między Peperowcami w Warsza­
wie, a „faszystami” polskimi w Lon­
dynie oraz nastrojami, jakie w stosun­
ku do chłopów okazywała sanacja, któ­
ra przywódców chłopskich osadzała w 
Brześciu, a kulami karabinów maszy­
nowych starała się zamknąć chłopom 
usta, kiedy domagali się swoich praw.

Podczas wojny zwolennicy sanacji w 
Londynie prezes światopolu, Hełczyń- 
sid, przywódca faszystowskiego skrzy­
dła endecji, p. Bielecki,* ateusz p. Pra­
ger z P.P.S. i jego towarzysz Jan Kwa­
piński, zwalczali zgodnie Polskie Stron 
nictwo Ludowe i Mikołajczyka. Da- 
v,niej zaś zwalczali w taki sam spo­
sób Witosa, choć naczelny organ P.P.S. 
„Robotnik”, w każdym numerze w na­
główku zamieszczał jako hasło: „Niech 
żyje rząd robotniczy i włościański”.

W Polsce podczas agitacji przed 
wyborczej, agenci Londynu, nienawi­
dzący P.S.L. i Mikołajczyka, usiłowali 
maskować się kartami członkowskimi 
P. S. L. „Policja Bezpieczeństwa” 
i P.P.R. z wdzięcznością dla Londynu 
poszły na ten fortel i aresztowały dzia­
łaczy P.S.L., z których wielu jeszcze do 
dziś mimo amnestii, znajduje się we 
więzieniach.

Dochodzi do tego, że fundusze lon­
dyńskie, które idą na akcję przeciwko 
Mikołajczykowi i Polskiemu Stronnic­
twu Ludowemu (i naturalnie przeciw 
„Narodowcowi”) pochodzą w dużej 
mierze od p. Rozmarka, współpracują­
cego z Sosnkowskim (którego rząd an­
gielski zmusił do ustąpienia, a któremu 
rząd St. Zj. dopieroco odmówił wizy) i 
0’Konskym, któremu udowodniono, że 
jeszcze w czerwcu r. 1939 wyświadczał 
swoją pracą największe przysługi Nie­
mcom. Ogłosiliśmy w tej sprawie sen­
sacyjny dokument z niemieckiego 
Fichtebundu z Hamburga, jednego z 
walnych narzędzi propagandy Goeb­
belsa. Poważny dziennik paryski „Le 
Monde” zaś wykazywał kilkakrotnie, 
że Niemcy amerykańscy poprzez Par­
tię Republikańską subwencjonują ak­
cję pewnych mniejszości słowiańskich, 
które więcej nienawidzą Rosji niż ko­
chają własną ojczyznę.

Tak to zaślepienie .i zacietrzewienie 
zagłusza resztki rozumu i sumienia u 
pewnych skrajnie prawicowych i skraj 
nie lewicowych polityków, którzy już 
przed wojną, jeśli chodzi o prawicę, 
wbrew nauce chrześcijańskiej, pozwo­
lili się wepchnąć bądź do obozu sana­
cji, bądź do faszyzującego skrzydła 
Bieleckiego. Dziś zaś rachunku sumie­
nia zrobić nie umieją. Pycha bezdenna 
przeszkadza im nawrócić z błędnej 
drogi. Óx<*i zaślepieni wrogowie zasad 
chrześcijańskiej demokracji, P.S.L. i 
Mikołajczyka nie zastanawiają się nad 
tym, że stają xv jednym szeregu z pe- 
perowskimi wrogami Mikołajczyka, z 
ateuszem Pragerem, z tępicielem lon- 
dyńczyków, gen. Paszkiewiczem i je­
go poplecznikami.

Wobec takich rezultatów trudno 
się dziwić wspomnianemu na wstępie 
francuskiemu pytaniu, czy Polacy kie­
dykolwiek w polityce umieli kierować 
się rozumem politycznym!

Narodowiec
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Zasadnicze różnice między Rosjg a Francją
i Anglją w sprawie pomocy dla Europy
Konferencja paryska kończy się niepowodzeniem
Francja i Anglia za zbiorowym opracowaniem potrzeb Europy, 

Bosja za odrębnym zgłaszaniem potrzeb przez poszczególne państwa
Zapowiedziane na wtorek wieczór 

posiedzenie W. Trójki w sprawie pla­
nu Marshalla będzie prawdopodobnie 
ostatnim, i Konferencja rozejdzie się 
bez rezultatu. Niektórzy wyrażają na­
dzieję na ustępstwa ze strony Rosji, in­
ni przeczą takiej możliwości ze wzglę­
du na urzędowy komunikat agencji so­
wieckiej Tass, stwierdzający odrębne 
od francuskiego i angielskiego poglą­
du stanowisko Rosji. Marshall wyraź­
nie zażądał planu zbiorowego dla całej 
Europy z uwzględnieniem, co państwa 
europejskie same mogą zrobić dla sie­
bie przez wymianę towarów. Rosja 
stanęła na stanowisku, że każde pań­
stwo europejskie ma samo dla siebie 
zgłosić swoje potrzeby, gdyż niektóre 
z tych państw' mają już swoje plany 
gospodarcze i opracowanie ich potrzeb 
przez czynnik pozarządowy oznaczałby 
zdaniem Rosji niedopuszczalne miesza­
nie się do spraw wewnętrznych po­
szczególnych państw*.

Ze strony francusko - angielskiej 
odpowiedziano, że nasamprzód każde

z państw opracowałoby możliwie naj-1 gdyż tylko gospodarcze zbliżenie się 
większą litanię potrzeb, aby uzyskać państw Europy może je wydobyć z
jak najwięcej, co odstraszyłoby tylko
Stany Zjednoczone od udzielania owej 
pomocy. Z drugiej strony obdarowany 
nie może robie przepisów darującemu, 
jakie dary i w jakiej wysokości chce 
je otrzymać. Trzeba więc uwzględnić 
żądanie Stanów Zjedn., które domaga­
ją się zbiorowego opracowania potrzeb,

kryzysu.
Rosja sprzeciwia się także omawia­

niu potrzeb niemieckich, jako sprawy 
obchodzącej wyłącznie Wielką Czwór­
kę, podczas gdy Stany Zjednoczone 
stoją na stanowisku, że odbudowa Eu­
ropy wymaga także odbudowy Nie­
miec.

Plan Marshalla pomocy dla Europy

Premier Ramadier zażąda wotum ufności

Było do przewidzenia, że za odważne 
przemówienie St Mikołajczyka, wygło­
szone przed kilkoma dniami w Sejmie 
a piętnując^ ę^ustwa wyborcze, i do­
magające się nowych, wolnych-i‘nie­
skrępowanych wyborów, nastąpi zem­
sta. Użjlo do niej chętnego gen. Pasz­
kiewicza, który niedawno przyjął mi­
sję tępienia, opłacanego przez Londyn 
ruchu podziemnego w Polsce. Przydzie­
lono mu województwo Białostockie. 
Zupełnie jasno wynika jednak z prze­
mówienia gen. Paszkiewicza w Sejmie 
R. P., że skorzystał on z tej sposobno­
ści, aby równocześnie tępić P.S.L. pod 
znanym pretekstem, dostarczonym 
przez londyńskich wrogów Mikołajczy­
ka.

Szczytem fałszu .i obłudy było o- 
skarżenie Mikołajczyka przez gen. Pa­
szkiewicza, że tępił on we wnjsku Si- 
korszczyków. Wojsko było po śmierci 
Sikorskiego w ręku sanacyjnych gene­
rałów. Naczelnym wodzem został 
Sosnkowski. który nie tylko wryrzucał 
oficerów Sikorskiego, ale .rozpoczął 
natychmiast walkę z ówczesnym pre­
mierem, Stanisławem Mikołajczykiem, 
jak to stwierdza niedwuznacznie w 
swoich pamiętnikach (wróg Mikołaj­
czyka) p. Jan Kwapiński w Londynie, 

* a Strumpf - Wojtkiewicz w Warsza­
wie. Gen. Paszkiewicz ma mimo to od­
wagę przypisywać Mikołajczykowi od­
powiedzialność za to, co robił Sosn­
kowski, którego zresztą gen. Paszkie­
wicz pomija zupełnie i całkiem wi­
docznie oszczędza. Nie potrzeba lep­
szych dow'odow na to, jak skrajna pra­
wica i skrajna lewica nie cofają się 
przed grubym fałszem ani oszczer­
stwem, aby uderzyć na P.S.L. i Miko­
łajczyka, przeciw’ któremu Londyn i 
Warszawa idą ręka wr rękę.

•
I w szeregu tych wszystkich pepe- 

ruwskich, masońskich i ateuszow’skich 
xvrogow Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego stanął także tak zwany zjazd 
„rozmarkow’ego” Związku Polaków’ w 
Belgii. Według ogłoszonego sprawoz­
dania, niejaki Załęski, tytułujący się 
radcą i źyjący z funduszów londyń­
skich,

„potępił politykę kapitulacji, prowa­
dzoną przez obecnych władców Polski, 

' wespół z pomocnikami w rodzaju Miko­
łajczyka lub znanego na terenie Belgii 
prof. Glasera”. ł
Tak mówił p. Załęski. Szkoda, że 

nie wyraził jeszcze uznania Policji Bez­
pieczeństwa w Polsce za walkę z PSL.

Atak na Mikołajczyka i Glasera ma 
jeszcze inną stronę.

Polskie Stronnictwo Ludowe jest 
stronnictwem na wskroś chrześcijań­
skim, Mikołajczyk jest wzorowym ka­
tolikiem. Prof. Glaser był przez długie 
lata prezesem Akcji Katolickiej w 
W arszawie i prezesem Caritasu we 
Wilnie. Znanym jest zarówno ks. kard. 
Hlondowi, jak ks. kard. Sapieźe. A 
mimo to ks. rektor Przygoda z Bruk­
seli, który był obecny na Zjeźdz;e i a- 
^pelował o „braterską zgodę', jednak 
nię wystąpił przeciwko owxin nikczem-

w sprawie polityki
Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 

zebrało się we wtorek, celem zakończe­
nia dyskusji nad polityką gospodarczą 
rządu. W czasie posiedzenia zabierze 
głos premier Ramadier, który określi 
politykę gospodarczą rządu po zmia­
nach zaszłych obecnie oraz po upływie 
6-miesięcznego terminu, jaki Leon 
Bium wyznaczył dla swojej próby zniż­
ki cen i utrzymania poziomu zarobków.

Paryż. — Komitet kierowniczy Par­
tii Socjalistycznej odbył narady w po­
niedziałek wieczorem i we wtorek rano. 
Obecny na naradach premier Rama-

gospodarczej rządu
dier zaprzeczył pogłoskom o mających 
jakoby nastąpić zmianach w składzie 
rządu oraz oświadczył, że po zakoń­
czeniu rozpraw w Zgromadzeniu Na­
rodowym nad polityką gospodarczą 
rządu, postawi kwestię zaufania.

, Przesłuch a nie lotnika 
Dieudonne Costes

Twierdzi że uprawiał „podwójną grę” 
PARYŻ. — Lotnik Dieudonne Costes, o- 

skarżony o współpracę z Niemcami, został 
skonfrontowany z kapitanem niemieckim 
Baake, który należał do „Abwehr”. Baake o- 
świadczył, że Costes dostarczył Niemcom 
plany motorów „Hlspano” i sporządził raport 
z podróży swojej do Afryki Północnej.

Costes odpowiedział, że „oszukał” kapita­
na niemieckiego, podając w raporcie jedynie 
mało znaczące Informacje.

Costes zaprzecza dalej twierdzeniu Baake, 
jakoby dostarczał sprawozdania Niemcom, 
przyzna je natomiast, iż wziął od Niemców 
pieniądze na podróż do Stanów Zjednoczo­
nych. Uczynił to, jak twierdzi, aby nie 
wzbudzić nieufności Niemców.

Na zakończenie Costes oświadczył, że stał 
w łączności tylko z 3 agentami „Abwehr”: 
pierwszym, który wprowadził pilota do „Ab­
wehr” a później zginął na froncie wschod­
nim, drugim, którym był właśnie Baake i 
trzecim, niej. Sonnet, który jest poszukiwa­
ny-

Tsnldaris w Paryżu
— Grecki minister Spraw Za- 

giaitictóiych i wieć-premier Tsaldaris 
przybyli do Paryża, gdzie byli przyjęci 
przez ministra Bidault. Tsaldaris przy­
był z Genewy i jest w drodze do Nowe­
go Jorku, by wziąć udział w posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa i dyskusji, 
toczącej się na temat sprawozdania 
Komisji bałkańskiej, pracującej z ra­
mienia O.N.Z. na Bałkanach w związ­
ku z wypadkami na pograniczach gre­
ckich.

PARYŻ. — W dniu 30 czerwca br. odbyło 
się trzecie z kolei spotkanie ministrów Wiel­
kiej Trójki.

Przed zebraniem radio paryskie nadało o- 
śwladczenle rządu francuskiego w sprawie 
stanowiska Francji wobec komunikatu agen­
cji moskiewskiej „Tassa”.

Komunikat francuski mówi, że Francja 
zgadza się całkowicie z planem pomocy kra­
jom europejskim na zasadzie deklaracji 
Marshalla. Rząd francuski uważa, łż Inicja­
tywa do opracowania winna wyjść od Euro­
py, jak tego domaga się Marshall. W zasa­
dzie nie ma żadnego planu Marshalla, ani nie 
ma żadnego zobowiązania się Kongresu ame­
rykańskiego przyjścia z pomocą Europie. 
Jedynie Mail hall wezwał Europę, by zjed­
noczyła się na płaszczyźnie gospodarczej, by 
przystąpiła szybko do gospodarczej odbudo­
wy i zapowiedział, iż dopiero, jeżeli kraje eu­
ropejskie nie będą w stanic same wykonać 
odbudowy, wówczas Stany Zjednoczone na 
podstawie przedstawionego planu przez Eu­
ropę będą mogły dopomóc surowcami, sprzę­
tem przemysłowym i rolniczym, środkami 
transportowymi i artykułami żywnościowy­
mi.

Celem konferencji paryskiej, jak podkre­
śla komunikat francuski, było opracowanie 
programu europejskiego odbudowy do 15-go 
sierpnia br. Pod terminem „Europa”, Fran­
cja rozumie wszystkie kraje sojusznicze 1 
uaone «iką-izy ja ciel akie z wyłączeniem Hisz­
panii.

Rząd Francji natomiast nie podziela sta­
nowiska Rosji, która proponuje opracowanie 
listy potrzeb i deficytów ze strony poszcze­
gólnych krajów, by następnie listę taką u- 
zgodnioną z innymi mocarstwami, przedsta­
wić Ameryce.

Rząd francuski z?ś proponuje powołanie 
do życia kilku Komisyj ekspertów, którzy 
zestawiliby potrzeby i zasoby krajów euro­
pejskich z uwzględnieniem tego, co Europa 
mogłaby samodzielnie wykonać w sprawie 
własnej odbudowy. Z zestawienia tego wy­
nikałoby, w jakim stopniu trzeba wystąpić 
do Stanów Zjednoczonych o pomoc w surow­
cach, maszynach, sprzęcie przemysłowym,

środkach transportowych i żywności dla kra­
jów, którym inaczej pomóc nie można.

Rząd francuski proponuje powołanie po­
nadto Komisji Głównej, któraby zredagowa­
ła ostateczne brzmienie dokumentu, jakiby 
należało wysłać do Stanów Zjednoczonych w 
sprawie pomocy Europie.

Zdaniem rządu francuskiego dokument ta­
ki winien być opracowany najpóźniej do koń­
ca sierpnia br.

PARYŻ. — Poniedziałkowa Konferencja 
ministrów W. Brytanii, Francji 1 Rosji ujaw­
niła całkowity brak zgody 1 poglądów na plan 
odbudowy Europy między Rosją z jednej 
strony a Francją i Anglią z drugiej strony. 
Minister Molotow odrzucił wniosek Bevina 
i Bidault, którzy domagali się jednomyślnie 
opracowania do 15-go sierpnia br. 4-letnlego 
planu odbudowy zniszczonych krajów euro­
pejskich.

Ministrom Bevinowl i Bidault nie udało się 
przekonać Mołotowa o potrzebie wypracowa­
nia takiego programu, jakiego domagają się 
Stany Zjednoczone.

Bidault oświadczył: „Wobec tego nie o- 
siągamy porozumienia”. Bevin dodał: „Mi­
nister Mołotow chciałby, by zniszczone kra­
je europejskie wysłały do Stanów Zjednoczo­
nych czek In blanko, oraz by Amerykanie 
taki czek wykupili”.

Bevin raz jeszcze wysunął wniosek, by 
trzy mocarstwa powołały do życia Komisję 
„Trzech”, do którejby weszli jeszcze dele­
gaci 4 mocarstw dla opracowania stanu za­
sobów własnych oraz niezbędnych potrzeb, 
jctóre możnaby zaspokoić jedynie przy po­
mocy zagranicy.

W końcu Bevin ostrzegł przedstawiciela 
Rosji, iż Rząd W. Brytanii w razie nie dojścia 
do porozumienia Trzech Mocarstw zastrzega 
sobie zajęcie samodzielnego stanowiska w 
sprawie planu pomocy Marshalla i wystą­
pienie z własną inicjatywą.

Komunikat C.F.T.C.
Apel CFTC do górników

Z Syndykatu C.F.T.C. otrzymaliśmy z pro­
śbą o zamieszczenie, co następuje:

Uwzględniając:
1) korżyścl, uzyskane przyznaniem pre­

mii od produkcji;
2) zapewnienie polepszenia naszego wyży­

wienia;
3) ujednolicenie wysokości premii za re­

gularną pracę;
zdając sobie dalej sprawę z dramatyczne- 

' go położenia kraju, Federacja Chrześcijań­
skich Syndykatów Górników uważa, że po­
winno nastąpić podjęcie pracy.

Tam, gdzie są jeszcze trudności, Federa­
cja domaga się przeprowadzenia tajnego 
głosowania, które zadecydowałoby o podję­
ciu pracy.

Akcja Syndykatu trwa w dalszym ciągu, 
w celu rozwiązania żądań pewnych katego- 
ryj zawodowych, a zwłaszcza celem przepro­
wadzenia rewizji konwencji.
WYJAŚNIENIA w SPRAWIE PREMII
OD PRODUKCJI

Premia stała 35 fr. dziennie.
Premia zmienna, począwszy od przecięt­

nej wydajności 600 kg. dziennie na robotni­
ka (na powierzchni 1 pod ziemią) —- Od 60A 
do 610 kg. 2 fr. za kg. 1 na dzień, od 610 —- 
do 615 kg. 1 fr. za kg. i na dzień.

Ponieważ obecna wydajność wynosi 615 
kg., dodatkowa premia zmienna ustalona ze­
stala na 25 fr.

Czyli ogółem (35 -f- 25) ~ 60 fr. dzien­
nie dla całego personelu, począwszy od I-go 
czerwca 1947.

Za wydajność powj’ieJ 615 kg. do 620 kg. 
dziennie, premia wynosić będzie 0,50 fr. za 
kg. 1 0,80 fr. za kg. 1 na dzień powj'iej 620 
kg. przeciętnej wydajności dziennej.

Częściowry strajk w bankach
Paryż. — Około 10.000 urzędników banko­

wych, zebranych na wiecu w Paryżu, uchwa­
liło nie podejmować pracy. Krajowy Syndy­
kat wyższych urzędników bankowych (kie­
rowników) wezwał do podjęcia pracy we 
wtorek rano.

Wskutek trudności wywołanych strajkiem 
w bankach, rząd postanowił, że urzędnicy 
państwowi podjąć mogą w Banku Francji 
po 5.000 fr., tytułem zaliczki A conto pensji 
za czerwiec.

Toulon. — Robotnicy, zatrudnieni w ko­
palniach bauksytu w Cabasse, Thoronet i 
Conet rozpoczęli strajk w poniedziałek rano.

Zderzyły się dwa statki we mgle
BOSTON, —- Amerykańska straż wybrze­

ża doniosła, iż w dniu 30 czerwca br. duński 
transportowiec „Bolivia” o wyporności $.500 
ton i amerykański statek „St Albans’* zde­
rzyły się we mgle 180 km. na połudnlowy-

Powódź w Ameryce
Stratv 100 milionów dolarów’

Granat zabytkowy eksplodował 
3 zabitych i 3 rannych

Lizbona. — Trzy osoby zostały zabi­
te, a trzy inne ciężko ranne w czasie 
eksplozji granatu znajdującego się w 
muzeum Artylerii w Lizbonie w dniu 
30 czerwca br.

Wypadek zdarzył się w Muzeum i 
spowodowany był przez funcjonariu- 
sza, który rzucił niedopalonego papie­
rosa do pozornie pustego granatu.

Saint - Louis. — W pięciu Stanach 
U.S.A. w Nebrasce, Mississipi, Missu- 
ri, Iova i Illinois powódź spowodowana 
przez wylewy tamtejszych rzek po dłu­
żej trwającym okresie deszczów, wy­
rządziła straty, które oblicza się na 
100 milionów dolarów. Ogółem 30 ty­
sięcy mieszkańców zamieszkałych 
wzdłuż głównego szlaku rzeki Mississi­
pi straciło dach nad głową. W samym 
Saint - Louis ponad 600 mieszkańców 
zostało ewakuowanych z tych dzielnic 
miasta, które zostały dotknięte w spo­
sób szczególny.

W ostatnich dwóch dniach miasto 
Gttumawa położone nad rzeką Des 
Moines nawiedziła powódź poraź czwar 
ty w tym roku.

się pod wodą na skutek długotrwałych 
deszczów. Tysiące zwierząt domowych 
zginęło w nurtach wezbranych rzek, o- 
laz wylewu jeziora Wairarapa leżące­
go w północnej części wyspy. Jak do­
noszą komunikaty oficjalne, jest to 
wydarzenie nie notowane od 1880 ro­
ku.

Straty sięgają kilkunastu milionów 
dolarów'.

Harriman i Anderson przyjeż­
dżaj q do Niemiec 1 do Francji

FRANKFURT. — 2-go lipca br. przybyć 
mają do okupacji amerykańskiej w Niem­
czech Harriman, amerykański minister Han­
dlu Zagranicznego i Anderson, amerykański 
minister Rolnictwa. Mają oni zbadać w 
Niemczech sytuację żywnościową 1 ustalić 
na miejscu rozmiary dalszej pomocy ame­
rykańskiej dla Niemiec. Misja ich pozostaje 
jeszcze w związku z pracami, jakie podejmu­
je niemiecka Rada Gospodarcza, powołana do 
życia przez Anglosasów dla obu połączonych 
stref okupacyjnych w Niemczech.

W ciągu lipca br. otrzymają Niemcy za­
chodnie 25,5 tysiąca ton zboża zapowiedzia­
nego przez amerykański Departament Rol­
nictwa.

Anderson weźmie następnie udział w ot­
warciu Konferencji zbożowej w Paryżu dnia 
9-go lipca. Harriman będzie w Paryżu od 
8—12-go lipca, a następnie uda się do Lon­
dynu.

iż na obu statkach sytuacja jest raqiaczilwa.
Statek „Bolivia” mający załogę składają­

cą się z 35 marynarzy, płynął t Ńoiyego Jor­
ku do Kopenhagi. ,

Zagazowanie dzieci w pływalni
Londyn. — W czasie lekcji pływania na 

pływalni w Longhborough zatruło się gazem 
32 dzieci. Wypadek nastąpił na skutek ulat­
niania się chlorku użjrwanego do odczysz- 
czania wody w pływalni. Dzięki natychmia­
stowej pomocy lekarskiej wszystkie dzieci 
zostały uratowane.

Po weselu — 60 uczestników 
w szpitalu

.Birkenhead. — W ubiegłą sobotę w cza­
sie uroczystości weselnych w Birkenhead w 
Anglii wzięło udział w uczcie około 100 osób. 
Po zjedzeniu jednego z dań rozchorowało się 
60 osób, w czym 16 dzieci. Wszyscy 
w stanie zatrucia zostali odwiezieni do miej­
scowego szpitala. Policja po przeprowadze­
niu śledztwa, oświadczyła, iż zachodzi wy­
padek zatrucia masowego. Śledztwo ustali, 
kto ponosi winę.

Powódź w Nowej Zelandii. 
16 tysięcy hektarów zalane
Wellington (Nowa Zelandia). — 16 

tysięcy hektarów ziemi ornej znalazło

Trzęsienie ziemi na obszarach 
Luizjany

ST; LOUIS. — Najbardziej żyzne okolice 
w stanie Luizjany znalazły się pod wodą. 
Powodzi takich rozmiarów nie notowano od 
103 lat. Ponad 50 tysięcy mieszkańców stra­
ciło dach nad głową w pięciu stanach.

Ostatnio podano, iż trzęsienie ziemi na­
wiedziło okolice zalane. Przez 35 minut trwa­
ły wstrząsy ziemne. Główne tamy rzeczne i 
wały nie zostały jednak zniszczone. Naj­
wyższy poziom wód w czasie obecnej powo­
dzi wynosi 12 metrów. Natomiast w roku 
1844 najwyższy poziom wód w czasie podob­
nej katastrofy dochodził do ponad 12,5 m.

Sejm polski uchwalił, 
budżet państwowy

WARSZAWA. — Budżet polski na rok 
bieżący wynosi po stronie dochodów 185 mi­
liardów złotych i 174 miliardy złotych po 
stronie rozchodów.

Wśród pozycji najbardziej ciekawych, to 
wydatki na Obronę Narodową, wynoszące 26 
miliardów złotych; na Oświatę 19 miliardów 
złotych, a na Policję Bezpieczeństwa 17,5 mi­
liarda złotych.

10 rannych w starciach 
z policją

KAIR. — 6 policjantów i 4 skautów Brac­
twa Muzułmańskiego odniosło poważne ra­
ny w starciach ulicznych w dniu 80 czerwca 
br. w stolicy Egiptu. Młodzież Muzułmań­
ska manifestowała na rzecz Ligi Muzułmań­
skiej. Policja wezwała kilkakrotnie studen­
tów do rozejścia się. 8 manifestantów zosta­
ło aresztowanych. .

Zamordowanie 
kobiety - żołnierza

Kair. — Odbywająca służbę wojskową 20- 
letnia Angielka Margaret Dance została na­
padnięta 1 zamordowana przez egipskich 
bandytów.

Mordu dokonano niedaleko Brytyjskiej 
Kwatery Gł. w Kairze.

Chcieli obalić reżim republikański we Francji
przy pomocy

Paryż. — Min. spraw wewnętrznych, 
Edouard Depreux, ujawnił na konfe­
rencji prasowej wykrycie spisku, któ­
ry pod pretekstem walki z komuniz­
mem dążył do obalenia reżmiu republi­
kańskiego i zastąpienia go reżimem 
tymczasowym, dokładnie jeszcze nie u- 
stalonym.

Minister spraw wewnętrznych o- 
świadczył, że już w końcu r. 1946 wła­
dze wiedziały o istńieniu „ma­
quis”, zxvanego „maquis noir” a złożo­
nego z ludzi, należących do skrajnej 
prawicy, ' z monarchistów, zwolenni­
ków Vichy i byłych członków ruchu o- 
poru, którzy złączyli się, w celu zaata­
kowania reżimu republikańskiego.

Dyskretnie przeprowadzone śledztwo 
doprowadziło do znalezienia w zamku 
hr. de Vulpian w Lamballe (Cótes djti 
Nordj wielkiego zapasu broni, projek-

25 tysięcy ludzi!

Związki Zawodowe domagają 
się głosu w O.N.Z.

Nowy Jork. — Międzynarodowa Organiza­
cja Związków Zawodowych, która na walnej 
Sesji O.N.Z. w Londynie w roku 1946 uzy­
skała dla Zw. Zawodowych miejsce w O.N.Z. 
1 jego Organach w charakterze obserwatora, 
żąda obecnie miejsca z prawem głosu. Głów­
ny atak w tej sprawie zostanie przeprowa­
dzony na najbliższej walnej sesji O.N.Z.

tów afisów, projektów konstytucyj­
nych, planów walk oraz planu ataku 
nazwanego „planem niebieskim”.

Według tego planu hasłem do rozpo­
częcia akcji miał być w lipcu lub na po­
czątku sierpnia br. atak na więzienie w 
Vannes, który*, w myśl nadziei jego 
autorów dałby początek wojnie domo­
wej. Bezpośrednio potem planowali 
podjęcie „marszu na Paryż”, równo­
cześnie ze Wschodu i Zachodu, z u- 
działem i pomocą czołgów armii oraz 
jeńców niemieckich. Organizatorzy za­
mierzali utworzyć dwie jednostki o 
łącznej sile 25.000, spodziewając się, 
że w ciągu „marszu” zwiększyłyby się 
z ochotników.

W związku z wykryciem spisku a- 
resztowano dotychczas kilka osób. 
Wspomnianego już hr. de Vulpifin, ge­
nerała Guillaudot, inspektora gener. 
żandarmerii, komendanta Loustau-

neau - Lacau (przed wojną oskarżo­
nego w aferze „Kagulardów”) oraz 
niejakiego Jacquot, handlarza, win w 
Montigny-Ie-Roi i kapitana lotnictwa 
nazwiskiem PraL. •— 70-letnia pani de 
Waleffe, u której znaleziono zapasy 
złota oraz dokumenty, dotyczące orga- 
niżacji wojskowej spisku, ze względu 
na wiek pozostawiona została na wol­
ności. Przeciw ks. Rault z Poterie, w 
którego mieszkaniu znaleziono kilka­
naście karabinów maszynowych, spi­
sano akt oskarżenia.

Spiskowcy zbierali się u pani de 
Waleffe, w biurze, w którym na hono­
rowym miejscu widniał portret Musso- 
liniego.

Min. spraw wewnętrznych oświad­
czył, że śledztwo w sprawie spisku pro­
wadzone będzie dalej, do końca, bez 
względu na to, jakie osoby mogłyby 
być w nim skompromitowane. *

Rada Bezpieczeństwa O.N.Z. 
o międzynarodowych silach 

zbrojnych
Lake-Success. — Komisja sztabów pięciu 

mocarstw zastanawiała się w Radzie Bez­
pieczeństwa nad wnioskami w sprawie orga­
nizacji międzynarodowych sił zbrojnych.

W. Brytania, Francja 1 Stany Zjednoczo­
ne wystąpiły z własnymi propozycjami. Ro­
sja nie przedstawiła żadnego wniosku, ale o- 
świadczyła, iż każde z 5 wielkich mocarstw 
powinno w równym stopniu wziąć udział w 
organizacji międzynarodowych sił zbrojnych.

Komisja ma wydać ocenę tych trzech 
wniosków i ustalić ostatecznie, w jaki spo­
sób ma być zorganizowana armia O.N.Z., jak 
ma wyglądać jej skład i jakie efektywy ma­
ją zgłosić mocarstwa, wchodzące w skład 
Organizacji Narodów Zjednoćzonych.

Oficerowie rosyjscy będą 
szkolić armię węgierską

BUDAPESZT. —- Z miarodajnych kół woj­
skowych podano, iż Rosja zaproponowała 
wyszkolenie i wyekwipowanie 7 dywizji wę­
gierskich.

PARYŻ. —- 200 skautów hinduskich weź­
mie udział w „Jamboree” w sierpniu br.

RZYM. — Na autobus wiozący włoskich 
członków partii Chrześcijańsko - demo­
kratycznej napadło w rejonie Tarnl o- 
koło 200 osobników uzbrojonych w laski i 
kamienie. W czasie bójki 7 osób odniosło 
rany.

RZYM. — Gwałtowny pożar zniszczył 
wszystkie pawilony wystawy ,Activity Ro­
maines” która była zorganizowana u stóp 
Monte Maria w najbardziej zaludnionej 
dzielnicy Rzymu.

PRAGA. — Minister Minc wraz z wice­
ministrem Skarbu Drożniaklem oraz dyrek­
torem naczelnym Narodowego Banku Pol­
skiego Trąmpczyńsklm przybyli do Pragi ce­
lem podpisania układów gospodarczych po­
między Polską a Czechosłowacją.

WARSZAWA. — Polskie ministerstwo In­
formacji podało do wiadomości, iż oczekiwa­
ny jest w lipcu transport lokomotyw kole­
jowych, które Polska zamówiła w USA. Bę­
dą one uruchomione na Śląsku, na głównej 
linii .którą przewozi się węgiel do Gdyni i 
Gdańska.

WARSZAWA. —- Między Polską a Buł­
garią została podpisana umowa kulturalna 
na 5 lat.

NOWY JORK. 80 tysięcy robotników 
w stoczniach amerykańskich grozi strajkiem 
w dniu I lipca br., o ile nie dojdzie do pod­
pisania nowej umowy zbiorowej t podwyżki 
płac. -- _u-
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Głosy Czytelnikom

„Nam trzeba przede wszystkim oświaty.,.”
(Artykuł dyskusyjny)

Z prawdziwą satysfakcją czytam niektó­
re artykuły, z których tchnie zdrowa myśl i 
dobra wola. Chociaż najczęściej piszą je lu­
dzi prości .robotnicy tak jak i ja, to tym 
bardziej jest przyjemnie czytać te artykuły, 
ponieważ widać, że Emigracja nasza budzi 
się do czegoś realnego, i że my robotnicy 
mamy dosyć tych rozpolitykowanych Panów 
z jednej a Obywateli z drugiej strony. Nie­
które artykuły wykazują wszechstronne zro­
zumienie zagadnień, wysuniętych ze strony 
lewej jak i prawej. Niestety nikt nie podaje 
środków, jakimi by można było zcemento- 
wać naszą Emigrację. Dlatego też pozwolę 
sobie na kilka uwag w tej sprawie.

Aby do scalenia doszło, należy przede 
wszystkim bezwzględnie porzucić politykę, 
jaką by ona nie była. Nam trzeba przede 
wszystkim oświaty, aby móc poznać świat 
i zająć później odpowiednie stanowisko w 
społeczeństwie. Nam polityki nie trzeba, bo 
ona nas nigdy nie złączy, a przeciwnie sta­
le nas będzie dzielić. Bo tak jak wilka do 
lasu ciągnie, tak ciągnąć będzie katolika do 
obozu przeciw komunistycznego i odwrotnie. 
Ażeby właśnie tego uniknąć, należy stwo­
rzyć nową organizację bezwględnie apoli­
tyczną , której celem będzie bezstronna i 
prawdziwa obrona naszych praw na tere­
nie Francji i kontakt z Macierzą bezpośre­
dnio z jej organizacjami. Jest wdzięczne po­
le do popisu dla ludzi, których dewizą jest ta 
właśnie bezstronność i szczera współpraca 
ze wszystkimi bez różnicy na ich zapatry­
wania polityczne.

Polacy! Zapomnijmy o niesnaskach, które 
nas dzielą ku uciesze naszych wrogów, któ­
rych niestety' mamy dosyć. Wyciągnijmy do 
siebie spracowane braterskie dłonie ponad 
tym ogólnym chaosem i rozgardiaszem. Wy- 
bierzmy z pośród siebie ludzi zdolnych do 
kierowania taką ewentualną organizacją. To 
są rzeczy ziszczalne. I tylko trzeba chcieć 
i mieć zaufanie do innych. Oczywiście, po­
czątki może byłyby ciężkie w utworzeniu I 
takiej organizacji, ponieważ jest ich już do­
syć na terenie Francji i ludzie naprawdę nie- 
mogą rozróżnić, gdzie są plewy, a gdzie jest 
życiodajne zboże. Ale od czegóż jest prasa? 
Prasa tego czy innego zabarwienia, byleby 
tylko głos jedności doszedł wszędzie tam, 
gdzie biją polskie serca, pragnące szczerze 
tej zgody, o której wszyscy piszą, a w rze- 

- czywistości nikt nic nie robi dla jej osiągnię-

zicielem woli całej Emigracji. Takie uzur- 
patorstwo przynosi korzyść poszczególnym 
jednostkom ale nie Emigracji, 1 dlatego naj­
wyższy czas z tym skończyć i z tymi dzi­
siejszymi świeżo upieczonymi „demokrata­
mi". W każdej organizacji jednak, czego je­
stem pewny, są ludzie uczciwi i szczerze 
pragnący zgody | współpracy. Dlaczegóż 
więc ci ludzie nie zgłaszają się do „Naro­
dowca” podając swe nazwiska i adresy w 
specjalnej rubryce, a jestem pewny, że nie 
pozostaną sami, bo pójdą za nimi cl, którym 
dobro Emigracji leży na sercu. Kwestia tech­
niczna jak opracowanie statutu lub wybór 
zarządu to są rzeczy, które napewno poko­
namy. (Pragnę zastrzec się, że nie jestem 
żadnym organizatorem i do tego nigdy nie 
miałem żadnych pretensji).

Wzywam Szanownych Czytelników do wy­
powiedzenia się w tej sprawie, czy mam ra­
cję lub nie? Za ewentualną krytykę dzię­
kuję, byleby ona była szczera a nie złośli­
wa.

Dziękuję Redakcji „Narodowca”, że po­
zwala wypowiadać się nam robotnikom na 
łamach swego pisma, co dowodzi, że nasz 
los nie jest obojętny „Narodowcowi", który 
muszę przyznać jest całkowicie bezstronny 
w podawaniu Informacji z kraju i ze świa­
ta.

życzę Mu długich i owocnych lat pracy na 
niwie oświaty ku naszemu dobru i ku chwa­
le Ojczyzny.

Rybołowicz Kazimierz, 
Besanęon (Doubs)

Chiny domagam sie broni on U.S.fi.
Czang-Kai-Szek stracił 90 dywizyj!

Węgry chcą traktatu handlowego z W. Brytanią
ale grożą śmiercią dziennikarzom zagrań.

Waszyngton. Centralny rząd
chiński zwrócił się do Stanów Zjedno­
czonych z prośbą o dalsze dostawy 
wojskowe, jako też o pomoc gospodar­
czą, coby umożliwiło prowadzenie dal­
szej akcji przeciwko chińskiej armii 
czerwonej.

W szczególności Chiny zabiegają o 
pomoc w broni i amunicji. W kołach 
dyplomatycznych amerykańskich o- 
czekuje się, iż w najbliższych dniach 
Prezydent Truman i Marshall, który 
w czasie swego pobytu w Chinach, po­
znał doskonale stosunki polityczne i 
gospodarcze w tym kraju, powezmą 
decyzję, w jakiej formie przyjść Chi­
nom z pomocą.

Wiadomo wszakże, że Marshall prze­
strzegał przed lekkomyślnymi ataka­
mi generałów Czang-Kai-Szeka, którzy 
dla łatwych początkowych powodzeń 
rozproszyli swoje siły i obecnie pono­
szą klęskę po klęsce.

Tymczasem przedstawiciele rządu 
rankińskiego oskarżają, według nie 
potwierdzonych danych, wojskowe wla 
dze rosyjskie o dostarczanie pomocy 
czerwonej armii chińskiej.

Wiadomo natomiast, iż zapasy żyw­
nościowe, amunicyjne i broń są na wy-

czerpaniu po stronie wojsk rządu nan- 
kińskiego. Dotychczasowe bowiem zao­
patrzenie oddziałów marszałka Czang- 
Kai-Szeka było zapewnione przez Ame­
rykę.

Tymczasem komuniści chińscy roz­
głaszają, że zniszczyli już 90 dywizyj 
uzbrojonych Czang-Kai-Szeka, którego 
nazywają zdrajcą i sługą imperializmu 
amerykańskiego.

Nankin. — W dniu 27 czerwca br. oddzia­
ły chińskie komunistyczne podpaliły oblężo­
ne miasto Szepingkai. Oddziałom tym gro­
ziło okrążenie przez dwie kolumny wojsk 
rządowych. Miasto Szepingkai spłonęło do­
szczętnie. Prasa ogłasza, że. setki miesz­
kańców zginęło. Tysiące straciło dach nad 
głową.

Londyn. — Węgierska delegacja 
przybywa do Londynu w najbliższym 
miesiącu, by podjąć rozmowy na temat 
zawarcia traktatu handlowego z W. 
Brytanią na okres trzech lat.

Węgry szukają zbytu dla swych nad­
miarów w artykułach żywnościowch 
takich, jak: jaja, mięso a także wina.

Rzecznik węgierskiej ambasady w 
Londynie oświadczył w tej sprawie: 
„Układ taki miałby wielkie znaczenie 
dla Węgier na dalszą metę gdyż W. 
Brytania wchłonęłaby nadmiar pro­
dukcji rolniczej węgierskiej. Większość 
krajów sąsiadujących z Węgrami są 
samowystarczalne i kraje te nie sta­

nowią dla Węgier przedmiotu zainte­
resowania jako rynki zbytu”.

Budapeszt. — Węgierski minf Infor­
macji Mihalyfi zapowiedział na kon­
ferencji prasowej, że każdy dzienni­
karz na Węgrzech, z zagranicznymi 
włącznie, może być ukarany aż do kary 
śmierci za rozszerzanie wiadomości 
szkodliwych dla reputacji Węgier. U- 
stawa taka zostanie ogłoszona zaraz 
po ratyfikacji układu pokojowego.

Male sensacje 
z wielkiego świata

Zakończenie prac UNRRA
Londyn. — W dniu 30 czerwca br. 

przypada zakończenie prac UNRRA., 
rozpoczętych w 1943 roku. W czasie 
swojej działalności dopomogła ona 17 
krajom. Samej żywności przywiozła o- 
kolo 25 milionów ton, ratując od głodu 
dzieci i narody wyniszczone przez in­
wazje hitlerowskie.

Kto winien?
Paryż. — Dziennik „Le Monde” poświęca 

artykuł wstępny drugiej rocznicy powsta­
nia Organizacji Narodów Zjednoczonych.

cia prócz — organizacji politycznych o dużych 
zapleczach finansowych. Te organizacje sta­
rają się właśnie ściągać element często nie - - .
zdający sobie sprawy z celów i wytycznych' Autor zastanawia się m m. kogo w pler- 
danej organizacji. Każda z nich ubiera się wszym rzędzie należy ganić za to, że bilans 
w piękny „płaszczyk” i tym wabiklem sta- dotychczasowych dyskusyj politycznych w 
ra się „okrzepnąć” i rozrosnąć się u podstaw, O.N.Z. jest dość nikły i pisze: „żaden organ
aby móc jak najszybciej głosić, że jest wyra- międzynarodowy, chociaż najmądrzej zorga-

Gandhi żgda „własnego” statutu
dla Indyj

New-Delhi. — Gandhi oświadczył w 
dniu 27 czerwca br., iż Indie powinny 
przestać być Dominium z chwilą, gdy 
otrzymają ramową konstytucję, opra­
cowaną przez Zgromadzenie Konsty­
tucyjne Indyj.

Przemawiając do tłumu zebranego 
do modlitwy, Gandhi powiedział: „Nie 
chcemy statutu dominialnego. Chcemy 
mieć własny statut. Nie oznacza to, 
iż chcemy być wrogami Brytyjczyków. 
Chcemy, żeby oni byli naszymi naj­
bliższymi przyjaciółmi. Choć Brytyj-

czycy byli naszymi panami, a my ich 
sługami, to myślę, iż nie ma w tym 
nic takiego, coby nam przeszkadzało
utrzymać przyjacielskie stosunki 
Brytyjczykami w pizyszłości”.

z

Nleudaly plan zamordowania 
kardynała

Nowy Jork. — Arcybiskup Lyonu, kardy­
nał Gerlier, który w drodze na Kongres Ma­
riański zatrzymał się w Nowym Jorku, o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że w r. 
1943 gestapo postanowiło zamordować go. 
Kardynał, który wówczas był biskupem 
Lourdes, wydał trzy listy pasterskie, w któ­
rych potępiał prześladowanie i wysiedlanie 
z.vdow, wysyłanie Francuzów do przymuso­
wych obozów pracy i powoływanie do woj­
ska młodych chłopców.

Z zemsty za te listy gestapowcy uknuli 
plan zamordowania kardynała. Miało być to 
wykonane przez ich agentów, gdy kardy­
nał udawał się zwykłą drogą ze swego do- 
*ui do kat d- >. O plamę tym dowiedziała 
się policja 'francuska i w ostatnim momen­
cie ostrzegła kardynała. Dzięki temu unik­
nął on śmierci.

nizowany, nie wystarczyłby do urzeczywist­
nienia cudu pokoju, gdyby wśród tych, któ­
rzy go tworzą, nie istniała prawdziwa wola 
współpracy. Woli tej rządy w spotkaniach 
dotychczas zupełnie nie umiały ujawnić. A 
jednak istnieje ona. Narody dysponują dzi­
siaj tylko jedną bronią, którą mogą za­
manifestować: jest nią zapewnianie o swo­
jej wierze w O.N.Z., której zasługą jest, że 
wiara ta istnieje i poza którą nie ma Innej 
możliwości. Pierwsze kroki O.N.Z., chociaż 
nieśmiałe, postępują niemniej po dobrej dro­
dze".

G^nerał Rooks, naczelny dyrektor 
UNRRA., oświadczył, iż do wielkich o- 
siągnięć tej instytucji należy nie tylko 
zapewnienie środków żywnościowych 
dla milionów cierpiących głód i nędzę, 
ale także repatriacja conajmniej 7 mi­
lionów osób wypędzonych ze swych o- 
gnisk domowych w 24 krajach.

W liście skierowanym do premiera 
Attlee, generał Rooks podziękował W. 
Brytanii za jej ofiarną pomoc i wska­
zał, że W. Brytania wierna tradycyj­
nej polityce nacechowanej humanita­
ryzmem, nie szczędziła wysiłków, by 
ulżyć ludzkości...

Pomoc udzielona Polsce wyraża się 
cyfrą 476 milionów dolarów. Wartość

Katolicyzm w Japonii
Tokio. — Ks. Ed. Flanagan, doradca do 

spraw religijnych przy gen. Mac Arthur w 
Tokio, oświadczył, że przed katolicyzmem 
otwierają się teraz w Japonii wielkie możli­
wości. Za kilka lat Japonia może stać się 
krajem katolickim.

Jednocześnie gen. Mac Arthur ogłosił no­
we zarządzenia, celem ułatwienia pracy mi­
sjonarzy i zwiększenia ich liczby w Japonii, 
której ludność powinna, zdaniem generała, 
być pouczona o chrześcijańskich ideałach to­
lerancji i demokracji.

Kolejarze w Indiach 
strajkują

Bombaj. — W północnej i wschodniej 
części Bombaju doszło do strajku robotni­
ków kolejowych i kolejarzy. Strajk objął ko­
lejki podmiejskie i niektóre linie daleko­
bieżne. W czasie strajku kolejarze zorgani­
zowali manifestacje antybrytyjskie. W nie­
których dzielnicach wschodnich Bombaju po­
licja interweniowała, strzelając do tłumu de­
monstrantów. Strajkujący kolejarze zata­
rasowali na dworcach pociągi poza Bomba­
jem w miejscowościach w Baroda, Pare! i 
innych oraz na dwóch większych liniach da­
lekobieżnych. e

Kolejarze strajkujący dorąagają się za­
sadniczej podwyżki płac. Strajk miał cha­
rakter strajku protestacyjnego i trwał 24 
godzin z piątku na sobotę. Był on zarządzo­
ny przez indyjską Federację Kolejarzy. Spe­
cjalna Komisja została wyznaczona przez 
rząd celem zbadania żądań kolejarzy.

Tragiczne omyłki podczas wojny
Zdarzało się podczas wojny, że ludzie i । „S-25” odstąpiony został przez Stany Zjed- 

statki ginęły z rąk własnych rodaków na noczone Wielkiej Brytanii. Ponieważ Polska
skutek tragicznych omyłek Ofiarą ich padły

i dóbr konsumpcyjnych w r. 1946 wy-. 
। nosiła 800.000 zł. przedwojennych. —

Podwyżka płac i emerytury 
u Forda

DETROIT. — W wyniku narad doszło do 
porozumienia między dyrekcją zakładów sa­
mochodowych Forda i związkami zawodo­
wym’..' T7zvskano podwyżkę płac o 7 centów 
(8.10 r.) ta g Irinę. oraz opracowano pian 
emerytur dla robotników. Układ obejmuje 
J10 tys. robotników.

Orient - ekspressy i Mord - ekspressy
jeżdżą znów

' Orient-ekspress. to pociąg, który wyjeżdża 
z Paryża 1 przez Strasburg, Norymbergę, 
Pragę jedzie do Katowic i Warszawy. Dru­
ga jego droga z Pragi prowadzi do Belgra­
du i Sofii oraz do Aten.

Przez Niemcy północne i Berlin jeszcze 
zwykłym śmiertelnikom do Polski jechać nie 
wolno, ale express jest tam dostępny dla po- 

' dróżujących, udających się do Kopenhagi czy 
Sztokholmu.

Znalazłszy się więc na dworcu głównym w 
Kopenhadze, gdzie podróżni z dalekiej Nor­
wegii i pięknej Szwecji szukają dalszych po­
łączeń na południe i zachód Europy. Kores­
pondent „życia W.” pisze: Oto stoi przed na- 

. mi wagon oznaczony czerwonym napisem: 
Kopenhaga — Hoek van Holland przez Pad- 
borg, Bremę, Osnabruck i Oldenzaal. Prze­
działy pierwszej i drugiej klasy nie są prze­
pełnione, widocznie bariera przeszkód wizo­
wo - dewizowych nie jest jeszcze tak łatwa 
do przebycia. Szczególnie wóz holenderski, 
który — w przeciwieństwie do duńskiego — 
nosi na zdartych siedzeniach ślady ciężkich 
czasów, świeci wymownymi pustkami. Po­
dróżni wolą wyściełane przedziały duńskie, 
gdzie śnieżno białe koronki nasuwają miłe 
przedwojenne wspomnienia. W składzie po­
ciągu idzie poza tym wagon sypialny do Am­
sterdamu i wóz restauracyjny.

W przedziale siedzi Dunka, która forte­
lem uzysłała wizę przejazdową przez Niem­
cy. W rzeczywistości jednak jedzie do przy­
jaciół pod Apeldoom, aby spędzić u nich 2- 
tygodniowy urlop.

— Anglicy robią takie trudności z wizą 
przejazdową, musiałam więc użyć pretekstu 
— dodaje z uśmiechem poprawiając odzna- 
kę.

Obok siedzi Holender. Jak się okazuje, jest 
to artysta-malarz, powracający ze Sztok­
holmu, gdzie urządził właśnie wystawę swych 
obrazów. Wizę dostał bez trudności. Szwedzi 
poparli go bowiem w brytyjskiej misji woj­
skowej w Hadze. Gorzej było natomiast z 
władzami holenderskimi. Musiał zadeklaro­
wać przy wywozie wszystkie obrazy, dokła­
dnie je opisać i oszacować, podając cenę każ­
dego z nich. Uzyskaną ze sprzedaży walutę 
zabierze holenderski bank narodowy i wypła­
ci równowartość w guldenach.

— Ale i z tym dałem sobie radę — doda­
je artysta — jak pan widzi, kupiłem dwa 
nowe garnitury, obuwie, bieliznę, kapelusz i 
walizki, jednym słowem — wyekwipowałem 
się. W Holandii nie można niczego dostać, 
policzyłem więc za obrazy nieco drożej i 
różnicę wydałem. Tak czy owak, tracę dosyć, 
ustępując rządowi dobre korony szwedzkie 
po oficjalnym kursie.
W wagonie restauracyjnym

przez Europę
Jest oficer duński, który na granicy prze­

biera się w ubranie cywilne, jest kilku dy­
plomatów z wagonu sypialnego.

Międzynarodowe Towarzystwo
Całe to międzynarodowe Towarzystwo wy­

kazuje dużo cierpliwości i znosi ze stoickim 
niemal spokojem złą i powolną obsługę. 
Menu ułożone jest w języku angielskim, i 
w takiej walucie wyrażone są ceny. Tak 
więc kolacja, składająca się z zupy, ryby, 
ciastka i jabłka, kosztuje 6 szylingów (ok. 1 
doi.). Za śniadanie trzeba będzie zapłacić 3 
szylingi 6 pensów (przeszło pół dolara), a 
za piwo 1 szyi. 3 pensy (20 centów amery­
kańskich). Rachunki regulować można we 
wszystkich walutach „mocnych”. Toteż pła­
ci się koronami szwedzkimi, duńskimi, gul­
denami holenderskimi, a nawet frankami 
francuskimi mimo, że Francja nie znajduje 
się na trasie wagonu restauracyjnego.

Major angielski zapłacił wojskowymi 
funtami, które służą tylko do obrotów we­
wnętrznych w armii, a których pod żadnym 
pozorem nie wolno dawać ludności cywilnej. 
Głód jest widać silniejszy od zakazu. Tylko 
marki niemieckie nie są przyjmowane, choć 
za chwilę przyjmie je konduktor za bilety ko­
lejowe.

286) (Ciąg dalszy)

polska łódź podwodna „ Jastrząb" i francu­
ski „Surcouf”.

- - I Wypadki takie mimo wszelkich przedsię-
Największa pomoc dotyczyła Środków branych środków ostrożności zdarzały Się.
transportowych 444 milionów zł.
przedwojennych. Min. Pracy i Opieki 
Społecznej Rusinek wyraził wdzięcz­
ność misji UNRRA. w imieniu najbied­
niejszych. Świadczy o niej tablica pa­
miątkowa, która symbolizuje podzięko-

bardzo rzadko wprawdzie, ale zdarzały się. 
Ofiarą podobnego wypadku padł największy 
do wybuchu minionej wojnj światowej pod­
wodny okręt na świecie, francuski „Surcouf”, 
pływający pod banderą krzyża lotaryńskiego, 
jako okręt „Wolnych Francuzów” z floty ge­
nerała de Gaulle. Zatopiony został w tym sa-

- . . .7 - - mym roku co poląki statek „Jastrząb” przezwame tym wszystkim, którzy swą o- sojuszniczą korwetę.
fiarną i pełną poświęcenia pracą za-J w .
chowali się w naszej pamięci i sercach, podwodny „s-25” Był to okręt pędwodny 
Tablicę tą odsłonięto ubiegłego tygod- średniej wielkości n^eJe na’
nia, jak o tym donosiliśmy.

W imieniu Narodów Zjednoczonych 
działających za pośrednktweni (J2vT. 
R.R.A. szef misji w Polsce dr. Sabin, 
wręczył przedstawicielojn rządu pol­
skiego flagę U.N.R.R.A., która v/ cią­
gu 2 lat prawie stała się symbolem te-

„Jastrząb" to dawny amerykański okręt

szym jednostkom .Wilk”, „żbik” i „Ryś” 
Wybudowany został w latach 1920/22 na 
stoczni Bethlehen w Quincy. Wypierał 800 
ton na wodzie 1 1.062 tony pod wodą Szyb­
kość nawodna tego okrętu wynosiła 14,5 wę­
zła, podwodna 10,5 węzła. Uzbrojenie jego 
składało się z jednego działa 102 mm i czte­
rech wyrzutni torpedowych kalibru 533 mm. 
Zapas paliwa w postaci 147 ton ropy, dawał 
mu możność pfzepłynęcla 5.000 mil mor-go wielkiego źródła przyjaźni, jaka pa- Skich. Wreszcie załoga składała się z 38 lu- 

nuje wśród narodów zjednoczonych. | dzi.

,Wielka Trójka*5 w Paryża

(Photo: France - Clichćs)
Od lewej do prawej ministrowie spraw za granicznych: Bevan, Bidault i Mołotow.

Marynarka Wojenna, wyszkoliwszy odpo­
wiednią ilość ludzi do obsadzenia trzeciego 
okrętu podwodnego (ohoit „Wilka4’ i „So­
koła”, nie licząc zatopionego w 1940 roku 
„Orła” i internowanych w Szwecji „Sępa”; 
„Rysia” i „żbika”), rozpoczęła starania o 
przekazanie jej dalszej jednostki. Anglicy 
przekazali Polakom „S-25” W ten sposób 
okręt ten, na krótko tylko wciągnięty do e- 
widencji Royal Navy jako „P-551”, przemia­
nowany został na ORF „Jastrząb".

W ostatnich dniach kwietnia 1942 roku 
„Jastrząb" wypłynął ze Scapa Flow na pół­
nocną trasę konwojów. Już krótko po opu­
szczeniu Scapa Flow, płynąc jeszcze na po­
wierzchni, „Jastrząb” zaatakowany został 
przez nieprzyjacielski samolot, który w wy­
niku ataku uszkodził mu blachy korpusu. 
„Jastrząb" szybko się zanurzył, uszkodzenia 
wewnętrzne naprawiono w zanurzeniu 1 o- 
kręt kontynuował pływanJę w nakazanym 
kierunku. .

2. maja „Jastrz.ąb” płynąc w zanurzeniu, 
niespodziewanie zaatakowany został bomba­
mi głębinowymi. Wybuchły one niestety tak 
blisko, że nacisk wody uszkodził blachy kor­
pusu tak mocno, że woda wlała się do wnę­
trza okrętu i jedyną możliwością uratowania 
załogi, było wypłynięcie na powierzchnię — 
„Jastrząb” wynurza się i natychmiast zostaje 
ostrzelany ogniem artyleryjskim i z broni 
maszynowej. Kilku ludzi załogi zostało przy 
tym rannych i zabitych. „Jastrząb” tonie, za­
żarcie atakujący przeciwnik zaprzestaje o- 
gnia, zorientowawszy się w omyłce. Jest to 
kontrtorpedowiec norweski...

g Nikt zapewne nie chcialby mieć za 
przyjaciół Eimila Lajanna i Tohara Mal- 
laha z Afortville. Dla „zabawy” rzucili 
swego przyjaciela do Sekwany, w której 
utonął. A cóżby dopiero zrobili, gdyby 
chodziło o... przeciwnika?

■ W Niemczech nie jest bezpiecznym 
świadczyć przeciwko dawnym nazistom. 
Hugo Miinne, pomocnik Hoffmanna, gło­
śnego fotografa przybocznego Hitlera, 
przedstawił fotografie, kompromitujące 
szereg nazistów. Obecnie trupa jego wy­
ciągnięto w Monachium z Isaary. Długie 
ręce ma hitleryzm!

g Otto Wolff, wpływowy członek par­
tii komunistycznej w Austrii, został tam 
aresztowany przez policję francuską. Pod­
czas wojny był bowiem w Paryżu agen­
tem Gestapo i dokonał kradzieży na sumę 
dwa i pół miliarda fr. — Chciał widocznie 
zapełnić swój „Lebensraum”.

g Rolnik Ihuel z Plouay (Lorient) 
chciał się widocznie w przyszłej wojnie u- 
usamodzieinić. Znaleziono bowiem u nie­
go 2 karabiny, 2 rewolwery, 800 naboi, 27 
granatów, 19 pocisków 1 radiową stację 
nadawczą,

g Panj Feneron z Clichy pod Paryżem 
zgubiła złoty zegarek z bransoletką wy­
kładaną brylantami i platyną wartości 2 
milionów fr. — Któż jo obnosi ze sobą ta­
ką fortunę!

i g Słowo „kryzys” ma w USA podo- 
I bnie inne znaczenie niż w Europie jak np.

słowo „demokracja” ma je w USA 1 w 
Sowietach. „New York Times” z powodu 
„braku papieru gazetowego” zamiast na 
96 stronach ukazał się na 52 stronach.

g W Angouleme 79-letni p, Marcellin 
w. celu popełnienia samobójstwa zażył ar- 
szeniku. Został odratowany, za to żona 
jego zmarła z podniecenia. Wtedy Marcel- 

! lin z kolei zmąrł na udar serca. Przy­
padek ma swoje kaprysy.

g Przykład dyplomaty kanadyjskiego 
Powera pouczy innych cudzoziemców, że 
podczas pobytu w Sowietach należy trzy­
mać serce na uwięzi. Power ożenił się 
tam z Rosjanką, lecz od dwóch lat da- 

, remnie stara się, aby żonie jego pozwolo­
no na wyjazd z Rosji...

g Bokser Jimmy Doyle drogo zapłacił 
za chęć zdobycia mistrzostwa świata w 
wadze średniej. W walce z mistrzem do­
tychczasowym Robinsonem otrzymał ta­
kie uderzenie, że następnego dnia zmarł, 

j nie odzyskawszy przytomności .
g Być skazanj-m zaocznie na śmierć, 

umieć uniknąć w ciągu 2 lat pościgu po­
licji i wreszcie zostać aresztowanym za 
kradzież auta jest naprawdę pechem. Wy­
darzył on się niej. Fangousse z Marsylii, 
byłemu milicjantowi.

" tora," pani Peron przybyła dd Rżymu, 
eksfaszyści powitali ją okrzykiem „niech 
żyje faszyzm”. Lewicowcy natomiast za­
śpiewali hymn Garibaldiego, zawierający 
słowa: „Wynoście się z Włoch cudzoziem­
cy!”

g Rzadki wypadek rozstrzelania w cza­
sie pokoju kobiety, zanotowano w Angers. 
Za wydanie Niemcom licznych patriotów 
została tam obecnie rozstrzelana Hele­
na Emallle, lat 38. — Mimo, że Helena 
zasłużyła w pełni na śmierć, żołnierzom 

| plutonu egzekucyjnego zapewne nieco 
drżały ręce.

Dania ogranicza przywóz
Kopenhaga. — Z powodu zaostrzonej sy­

tuacji dewizowej rząd duński zdecydował się 
na ograniczenie przywozu i forsowanie wy­
wozu. W 1945 r. miała Dania jeszcze pewną 
nadwyżkę wywozu w sumie 195 mil. koron 
duńskich, ale już w roku 1946 saldo bier­
ne bilansu handlowego wynosiło około 1,3 
miliarda koron duńskich (przywóz z górą 2,8 
miliarda, wywóz przeszło 1,6 miliarda ko­
ron).

W rb. ustalono program importowo-eks­
portowy, przy którego realizacji import ma 
być obniżony o pół miliarda koron do 2,3 mi­
liarda koron, natomiast wywóz ma osiągnąć 
1,85 miliarda koron. Bierne saldo bilansu 
handlowego obniżyłoby się w ten sposób do 
niespełna pół miliarda koron.

Planowane przez rząd duński ograniczenia 
przywozu dotyczą przede wszystkim towa-

W wagonie restauracyjnym galeria na­
szych znajomych powiększa się. Łatwo od­
gadnąć narodowość jadących, bo wszyscy 
jakby umówili się i powpinali w klapy sur­
dutów i płaszczy, chorągiewki państwowe. 
Ma ich to uchronić przed pomyleniem z 
Niemcami.

W wagonie nie brak reprezentantów świa­
ta handlowego; są to przeważnie Holendrzy. 
Ten ruchliwy naród nie daje się zrazić tru­
dnościom i ograniczeniom. Pomimo regla­
mentacji importowych, dewizowych, tran­
sportowych i innych, komiwojażerowie holen­
derscy usiłują sprzedać swe tulipany 1 cy­
gara w zamian za jaja, masło i ser w Danii, 
a za materiały, skóry i maszyny w Szwecji.

Inni nie wierzą wprawdzie, ale pomoc 
chętnie obiecują, radzi, że mogą przy 
tym dokuczyć Prowansalczykom. Pro- 
wansalczycy znów nie przebaczą nigdy 
Normanom zachorzenia swego wodza. 
Wprawdzie Rajmund żyje, władza w 
porażonych członkach wraca mu po­
woli ,nieprędko jednak będzie mógł 
wstać z łoża. Jest słaby jak dziecko, 
niepodobny do samego siebie. Lecz u- 
raza do Normanów żywię w nim jedna­
ko silna. Poza tym wścieka go żąda­
nie Boemunda oddania mu na wła­
sność Antiochii. Niby zitalizowane, 
przecie takie same Normany jak tam­
te, chytre, przebiegłe. Nigdy żaden 
Prowansalczyk nie przystanie na po­
dobne pogwałcenie rycerskiej równo­
ści!

I tak oba obozy stoją w stanie o- 
twartej wojny, czekając najmniejsze­
go pozoru, błahej przyczyny, by wy­
buchnąć nienawiścią. Saraceni zeszli 
na drugi plan. Wszystko inne zeszło 
na drugi plan. Każdy wie, że prędzej 
czy później między skłóconymi musi 
dojść do bitwy.

Do ogólnego rozdrażnienia przyczy­
nia się też pogoda, dziwaczna, niesamo­
wita. Miejscowi ludzie twierdzą, że po­
dobnej zimy nie było od lat. Duszna 
oarnota trwa nieustannie. Powietrze 
jest ciężkie, wilgotne. Deszcze nie rzeź- 
wią, chłód nie daje odpoczynku. Wo­
koło po górach chodzą ciągłe burze. 
Łyskają po nocach złymi ślepiami bły­
skawic, toczą przeciągłym hurkotem

grzmotów. Powietrze naładowane ta­
jemniczą silą, sprowadzającą pioruny, 
rozdrażnia do cna ludzi i tak wykole­
jonych, chorych, niezadowolonych, 
pragnących odpowiedzialność za wy­
czuwane zło zrzucić na barki towarzy­
sza. Ludzi bezczynnych, nie widzą­
cych bezpośredniego celu przed oczy­
ma. Niejednemu obrzydła już rozpusta 
i syryjskie dziewki czy tureckie bran­
ki. Ale wcześniej od obrzydzenia na­
deszło przyzwyczajenie, biorąc ciało w 
obrzydłe jarzmo nawyku. Zerwać przy­
zwyczajenie nie jest łatwo.

W tym stanie ducha byle powód 
mógł sprowadzić wybuch.

Najnieoczekiwaniej dostarczył* go 
archidiakon Alberon, wykwintny poe­
ta. Niestrudzony tępicie! grzechu nie­
czystości, Omer GuHlebaut, wyśledził 
jego przyjaźń z piękną Miriam, mał­
żonką Ben Makarego. Poty tropił za 
irodnisiem, aż przyłapał go na rozmo­
wie samodwa ze swoją panią. Nie czy­
nili wprawdzie nic złego, Alberon od­
czytywał nowe rymy, lecz podejrzliw- 
cowi wystarczyło obaczyć ich razem, 
by młodego archidiakona okrzyczeć za 
jawnogrzesznika. Chwycił go siłą i 
chciał wieść przed biskupa, żądając su-
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rowego sądu i napiętnowania żelazem, 
jak przewidywało prawo. Rozgniewany 
i przerażony Alberęn ^pchnął mieczem 
giermka, trzymającego wodzę jego ko­
nia, i uciekł do prowansalskiego obozu. 
Rozwścieczony Omer zażądał wydania 
zbiega. Odmówiono. Ze sporu wywią­
zała się bitwa. Daremnie biskup, zam­
knąwszy u siebie Alberona do chwili 
sądu, wzywał do zachowania spokoju. 
Rajmund St. Gilles z łoża wydawał roz­
kazy, przykazując panu de Foix wy­
prowadzić szyki w pole i nacierać na 
Normanów. Robert nie zostawał w ty­
le. Na wielkim błoniu za rzeką oba 
wojska ujrthwiały się do nieubłaganej i 
krwawej rozprawy. Obie strony przy­
sięgały głośno, że nie spoczną, póki do­
szczętnie nie wytracą przeciwnika. 
Schrypły z krzyku, blady z rozpaczy 
Ademar przejeżdżał od jednych do dru­
gich, prosząc, nawołując, lecz uszy ry­
cerskie zawarte były na głucho przed 
tym głosem sumienia i opamiętania. 
Nic już nie zatrzyma nacierających. W 
oczach uradowanych pogan najlepsze, 
najliczniejsze drużyny latyńskie wybi- 
ją się wzajem co do nogi.

Rqjvnocześnie przyciągnięta burzą 
uczuć ludzkich nadchodzi burza nie-

bieska. Chmury granatowo - sine, pra­
wie czarne, piętrzą się, gromadzą. Nie 
wiedzieć, jaki chmurnik ciągnie je na 
linie, gdyż w powietrzu nie czuć naj­
lżejszego wiatru. Martwa cisza, przy­
gniatająca, złowroga. Drzewa poopu­
szczały liście, jak gdyby w trwodze. 
Konie potnieją ze strachu, chrapią, nie 
chcą iść w przód. Cała przyroda lęka 
się czegoś i drży, tylko zajęci swoim 
sporem ludzie nie zwracają na to u- 
wagi.

— Na Boga, czyście gotowi?!
— Tak jest, na Boga !
Kopie złożone wpół ucha. Tętent ko­

pyt. Druzgocące natarcie. Kwik koni, 
grzmot okrzyków: Tuluza!... Tuluza!... 
Normandia-... Normandia!... Jednaka 
furia z obu stron .Nienawiść podobna 
tej, co sprzęgła Zbyluta z Imbramem, 
nienawiść, co zrodzić się może tylko 
między braćmi, źdźbła trawy spod ko­
pyt końskich lecą aż pod chmury. O- 
ślepiająca błyskawica przegląda się w 
ostrzu mieczów.

....I wtedy...,

...Wtedy poczyna się dziać coś stra­
szliwego, nieznanego, niewypowiedzia­
nie przerażającego...

Pod kopytami nacierających ziemia 
kolebie się, chwieje, kołysze jak po­
kład okrętu w czas burzy. Bez wiatru 
z trzaskiem łamią się drzewa. Stara 
macierz dygocze w zawiasach, podnosi 
łuno do góry, opada. Robi się ciemno. 
N^ebo się zniża, niebo się buja, upad- 
nie zaraz na głowy!

XCiąg dalszy nasLąpi),

rów luksusowych, obejmują jednak również i 
towary włókiennicze, papier, owoce itd., na­
tomiast ma być podniesiony znacznie przy­
wóz półfabrykatów włókienniczych, w szcze­
gólności przędzy, dla stworzenia większych 
możliwości rodzimemu przemysłowi włókien­
niczemu.

Rezerwy surowcowe USA
Opinia publiczna i oficjalne czynniki rzą­

dowe zajmują się obecnie szeroko zagadnie­
niem surowców w płaszczyźnie samowystar­
czalności.

Ostatnia wojna poczyniła głębokie zmiany 
w sytuacji surowcowej Stanów Zjednoczo­
nych. Nieograniczone zużycie bogactw natu­
ralnych w czasie wojny, stworzyło bowiem 
sytuację taką, że obecnie potrzeby wewnętrz­
ne będą musiały być zaspakajane w dużej 
mierze przez znacznie zwiększony import u- 
żywanie gorszych gatunków rud i środków 
zastępczych.

Anglia osądza to zagadnienie z innnego 
punktu widzenia, twierdzi bowiem, że ten 
wzrost importu Stanów Zjednoczonych zrów­
noważy przedwojenny, nieproporcjonalny 
nadmiar eksportu i ożywi obustronną wy­
mianę handlową.

Według obliczeń amerykańskich, pokłady 
rudy żelaznej w Stanach Zjednoczonych ogó­
łem obliczane są na eksploatację przez jesz­
cze 111 lat, natomiast pokłady rudy wyso- 
kowai teściowej — na 17 lat. Oznacza to, że 
w produkcji Stanów Zjednoczonych coraz 
ważniejszą rolę odgrywać będą stopy, tym 
bardziej, że połowa aluminium jest obecnie 
sprowadzana zza granicy. Innym surowcem 
na wyczerpaniu jest ołów, którego wystar­
czy na około 12 lat, mimo że rudy ołowiane 
eksploatowane są w Stanach Zjednoczonych 
dopiero od 20 lat. Ten krótki okres eksplo­
atacji rud ołowianych tłumaczy się ogrom­
nym zużyciem ołowiu w związku z rozwojem 
przemysłu elektrycznego. Taki sam jest po­
wód wyczerpania się złóż miedzi, już obecnie 
sprowadzanej w 50% zza granicy; rezerwy 
miedzi oceniane są obecnie na 35 lat. Rezer­
wy cynku wystarczą na 12 lat, srebra rów­
nież na 12 lat. Najpoważniejszy problem 
przedstawiają dla Ameryki wyczerpujące się 
już obecnie zasoby chromu, rtęci, wanadium, 
manganu, tungstenu i antymonu, które wy­
starczą na okres od roku do 7 lat; 30% o- 
statnich trzech metali, podobnie jak azbestu 
i miki, importuje się już obecnie. Kadm, gra­
fit i potas zaspakajają tylko połowę wew­
nętrznego zapotrzebowania. Chromit, grafit, 
nikiel, cyna, kwarc i diamenty są już spro­
wadzane od kilku lat. Coraz poważniejszym 
kłopotem staje się dla Ameryki ropa naf­
towa, która kiedyś wydawała się tam nie- 
wyczerpalną; w czasie wojny wyprodukowa­
no w Stanach Zjednoczonych 8.000 milionów 
beczek, czyli dwa razy więcej niż łącznie 
reszta świata. Samowystarczalność w tym 
zakresie Stany Zjednoczone mają zapewnioną 
do roku 1964. Jednocześnie propaguje się 
oszczędnościową gospodarkę drzewem, do­
tychczas prowadzoną tam syst. rabunk, *
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' GRZESZNA ZIEMIO...
Jakież, o grzesznico ziemio, 
ogarnęło clę pragnienie, 
że dwa lata padał deszcz, 
a ty wciąż i wciąż pić chcesz? 
Aż nareszcie —- dobrze cl: 
wyszli wszyscy chłopcy z wsi, 
matki o nich płaczem wy ją, 
a ty krew ich młodą pljesz.

Ccha Onia
Starożytni Grecy przekazali potom 

ności liczne legendy o Erosie, jak< 
symbolu miłości. Wielu pisarz)’ i poe­
tów pisało na jego cześć hymny. Filo­
zof Platon stworzył nawet pojęcie i- 
dealnej miłości a poeta Rocester napi­
sał, iż „miłość to cudowna kropla, któ­
ra spada z niebios do kielicha życia, by 
osłodzić jego gorycz”.

Anglicy i Angielki daleko więcej 
prozaiczni od Greków, mają jednak 
swego Erosa, który od 54 lat został 
umieszczony na wielkiej podstawie 
przy Piccadilly Circus czyli w najruch­
liwszym punkcie Londynu i sw)Tni 
strzałami symbolicznymi „budził” zi­
mne córy Albionu, zachęcając je do ra­
dości życia.

Złośliwi twierdzą, iż Br)’tyjcz)cy 
podczas wojny usunęli statuę Erosa i 
wypędzili bożka mi.ości, by w czasie 
wojny i wysiłku militarnego nie prze­
szkadzał im i by wsz)scy mężczyźni 
wykazali większą tężyznę ducha i hart 
w oli. Ponoć maty Eros z Piccadilly Cir­
cus miał to do siebie — jak niektórzy 
twierdzą — że młodzież prowadził do 
zniewieściałości i słabej odporności na 
urok kobiet Miał to być także wpł) w 
królowej Aiktorii, za której długich 
rządów, Eros zajął poczesne miejsce 
w centrum Londynu .

Obecnie Eros z nad Tamizy wrócił 
z wygnania wprowadzony w orszaku 
dziewcząt przybranych w kwiaty i 
wieńce na swoje dawne miejsce.

Jak pedaje prasa brytyjska, powrót 
Erosa winien wróżyć pokój i rozkwit, 
życia rodzinnego. Choćby tylko na 
dzień powrotu Erosa do serc brytyj­
skich wstąpiła nadzieja i wiara, iż na­
staną lepsze czasy.

Ironisci amerykańscy zaś, robiąc 
przytyk do pewnych rozbieżności

Wieści z Polski 0
<1 <s
<1
<3 
0
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Przez cały czas wojny zdołali ukryć 
swoją przynależność do Gestapo

Katowice. — Podobnie jak inne okupowa- 
ie kraje również i Polska miała w okresie 
okupacji swoich zdrajców, którzy za juda- 
szowskie srebrniki wydawali Niemcom swych 
rodaków. Odbyło się już na tym tle szereg 
procesów. Rozpoczęty tu w tych dniach pro­
ces 3 zdrajców: Ulczoka, Grolika i Kamper- 
ta jest jednak w tym względzie jednym z 
z największych. Oskarżeni, stojąc na usłu­
gach Gestapo, zdołali rolę swoją zamasko­
wać do końca i przeniknąwszy do ruchu o- 
poru rozbili go na Śląsku.
Sylwetki zdrajców

sztabu AK i wówczas wydano Niemcom 
wszystkie tajemnice ruchu podziemnego.
Zdrajcy na czele PPR

r Paweł Ulczok z Katowic, z zawodu biura- 
ista, został zwerbowany do ruchu oporu na 
Śląsku przez jednego z jego pierwszych or­
ganizatorów, Józefa Korola z Chorzowa. Ul­
czok po krótkim jednak czasie przeszedł na 
etat Gestapo jako „Paul Neuman". Działal- 
rości jego była wszechstronna.

Wiktor Grolik pracował do wojny jako u- 
rzędnlk na kop. „Kleofas" w Katowicach. O- 
koło r. 1930 należał do tajnego Zw. Mło­
dzieży Komunistycznej i kiedy wówczas na­
stąpiły aresztowania wśród członków Związ­
ku panowało przekonanie, źe zdradził ich po­
licji Grolik.

Po okupacji Grolik wstąpił do Polskich 
Sił Zbrojnych, organizacji stworzonej przez 
wyżej wymienionego Korola. Jednocześnie 
oddał się na usługi Gestapo i w grudniu 1940 
r. na skutek jego zdrady aresztowano 450

Po likwidacji AK zdrajcy otrzymali pole­
cenie wejścia do Polskiej Partii Robotniczej, 
która zaczęła w międzyczasie działać na Ślą­
sku. Grolik wykorzystując dawne swe kon­
takty sprzed wojny dostał się do kierownic­
twa PPR. Kiedy zaś w październiku 1944 na-i 
stąpiło z powodu jego akcji aresztowanie 1 
całego komitetu obwodowego PPR, Grolik i 
Kampert zorganizowali nowy komitet obwo­
dowy PPS, składający się z samych agentów 
Gestapo...

Gdyby nie załamanie się Niemców i uwol­
nienie śląska, agenci Gestapo mogliby doko­
nać straszliwych spustoszeń w łonie istnieją, 
cego jeszcze ruchu podziemnego na Śląsku.
Żądali od Polski nagrody !

Ulczok, Grolik i Kampert tak byli pewni, 
że nikt nie zna ich właściwej roli, źe po 
wejściu wojsk polskich na Śląsk przedsta­
wili się jako „demokratyczni działacze ru­
chu podziemnego" i zażądali odpowiedniej 
nagrody za swoją „patriotyczną" działalność. 
Grolik chciał zostać prezydentem m. Kato­
wic, Kampert ubiegał się o stanowisko wo-

□ Ogłoszony przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki Ogólnokrajowy Konkurs Szekspi­
rowski, jest w pełnym toku realizacji. Na 16

członków P.S.Z. i zgłoszonych zespołów, większość wystawiło
Gerard Kampert urodził się w Berlinie, był | jUż sztuki Szekspira.

jednak obywatelem polskim. Z zawodu ma-1
larz pokojowy, w 73 pp. w Katowicach u- rekordową produkcję ropy w ilości 10.822 

ton i rekordową ilość 4.423 uwierconych me­
trów.

kończył szkołę podoficerską z pierwszą lo­
katą. — Po nastaniu okupacji założył taj­
ną organizację „Wyzwolenia", któitej sze­
fem był... Grolik. Nawiązali oni kontakt z 
AK aby się z nią rzekomo połączyć, w rze­
czywistości zaś, aby uzyskać dane o AK. 
dla Gestapo. Grolik został nawet szefem

Wielka Br) tania dostarcz)7 Polsce 
demobilu za 6 miln. funtów

W ramach ratyfikowanego ostatnio polsko- 
brytyjskiego układu finansowego, który prze, 
widuje m. in. zwrot Polsce złota w wysoko­
ści 4 miln. funtów, po odliczeniu 3 miln. fun­
tów zapłaconych W. Brytanii z tytułu należ­
ności wojennych, przewiduje się zakup przez 
Po’skę z demobilu brytyjskiego towarów na 
sumę 6 miln. funtów. Z kwoty tej przezna­
czono 1,5 miln. funtów na zakup wełny.

Układ przewiduje również, że W. Bryta­
nia przekaże Polecę wszystkie aktywa b. rzą­
du emigracyjnego, uzyskane z sum kredy­
towych przyznanych rządowi emigracyjne­
mu w swoim czasie przez rząd brytyjski.

Za spekulację — obóz pracy
Warszawa. — Osadzono w obozie pracy 

szereg kupców za spekulacje artykułami 
spożywczymi. Martynika Teodora, Grochow­
ska 225, pobierała np. za kilo chleba 130 zł. 

: zamiast 90, a Mędrowska Jadwiga, Brzeska 
11, za litr mleka 50 zł. zamiast 27.
Echa masowego zatrucia spirytusem 

drzetni)Tn w Koluszkach
I^dż. — W związku z masowym zatru­

ciem stu kilkudziesięciu osób spirytusem 
drzewnym w Koluszkach dowiadujemy się 
w dalszym ciągu o śmierci jeszcze 7 ofiar 
zatrucia. Do szpitala przywieziono rodzinę 
złożoną z 5 osób, w tym 3 nieletnich dzieci,pomiędzy Anglosasami i Rosją w Pa­

ryżu, zaproponowali, by choć na czas które poczęstowane przez rodziccw spirytu- 
Konferencji Wielkiej Trójki w stolicy, sem zatruły się 1 oślepły.

- - * — -■ Jak stwierdzono, sprawca całej afery Ste-
i i * fan Bendkowskl polecił specjalnie odłączyć lamizy i postawić na stole koniercn- wagon ze spirytusem od pociągu towarowe- 

cji w ministerstwie Spraw Zagranicz- ■ go i skierować wagon na bocznicę, rzekomo 
^dzie obradują nie- celem naprawy osi, ażeby można było doko- 
® - - - - । nać włamania do wagonu i kradzieży spiry-

nad Sekwaną, wypożyczyć Erosa z nad

nych w Paryżu, 
spokojnie trzej budowniczowie planu
pomocy Marshalla.

Nie wiadomo jednak, czy Eros dzia­
ła jeszcze na starych i doświadczonych 
polityków, zwłaszcza gdy sobie głowy

tusu. V
Bendkowskl stanie przed sądem doraź­

nym.
Amerykański szpital dla Szczecina
Szczecin. — Zaczęły tu przybywać tran-

: . ' .. - . i .. - 1 *nortv. ofiarowanego przez amerykańskiłamią, by zapewnie Szczęście I pokoj W Czerwony Krzyż szpitala. Transporty zawie- 
całym świecie, a nie tylko w pojedyn-. raj^ 250 łóżek oraz pełne wyposażenie szpi- 
czych ogniskach domowych. | taine.

□ W maju br. przemysł naftowy osiągnął

Warszawa. — Taksa za poradę lekarską 
w'domu chorego opiewa na 500 zł.

Warszawa. *— Redakcje wszystkich war­
szawskich dzienników postanowiły nie ogła­
szać repertuaru kin na skutek niewłaściwe­
go stosunku warszawskiego oddziału Filmu 
Polskiego do prasy stołecznej.
wodzi. Jak stwierdziła Specjalna Komisja 
Kontroli, na przebycie 60 km. zużywa się nie­
jednokrotnie 3 do 4 tygodni.

Bielsko. — Jednemu z amatorów dzieł 
sztuki udało się znaleźć na strychu garaży 
samochodowych 2 niezwykle ciekawe portre­
ty pastelowe Witkiewicza. Portrety pokry­
te były pleśnią i sadzą.

Wrocław. — Zmarł tu nagle dr. Karol 
Stojanowski, profesor antropologii na Uniw. 
Wrocławskim. Zmarły był autorem szeregu
prac naukowych. Ostatnio rozpoczął 
prac naukowych z zakresu Dolnego 
i Łużyc.

Toruń. — Z okazji „Dni Torunia"

szereg 
Śląska

20 re-
flektorów umieszczonych iluminuje gmachy 
i zabytki architektury Torunia. Iluminacją 
objęte zostały m.in. Ratusz, Zarząd Miejski, 
dom przy Szosie Chełmińskiej 16, kościół św. 
Jakuba, NMP itd.

Poznań. — Z wieży zamku spadł zegar­
mistrz Leon Groszek. Wezwany celem zba­
dania uszkodzonego zegara wieżowego, stra­
cił równowagę i spadł z rusztowania, odno­
sząc szereg ciężkich obrażeń.

żnin. — Na terenie gminy Kaczewo, na­
trafiono na skorupy stanowiące resztki na­
czyń glinianych. Stwierdzono, iż chodzi tu <y 
osadę kultury amfor kulistych.

jewódzkiego komendanta Milicji Obywatel­
skiej, a Ulczok o stanowisko szefa personal­
nego w Urzędzie Wojewódzkim!

I nie wiele brakowało, aby trójka łajda­
ków była uzyskała wysokie stanowiska. Na 
szczęście zdołano ich na czas zdemaskować, 
zdrajców aresztowano i obecnie odpowiada­
ją przed sądem za swoją zbrodniczą dzia­
łalność.

Kiedy szaleją teoretycy.

Sz.kola — w której więcej jest 
nauczycieli niż uczniów !

W okresie przemian w Polsce do głosu do­
szło wielu oderwanych od życia praktyczne­
go teoretyków, którzy „tworzą" bez oglą­
dania się na istotne położenie kraju i jego 
najpilniejsze potrzeby.

Warszawski „Kurier Codzienny" podaje je­
den z takich wypadków „radosnej twórczo­
ści". Oto w majątku Putka pod Grodziskiem 
założono rolnicze gimnazjum żeńskie. Zało­
żono i... przestano się nim interesować.

I oto okazuje się, że w szkole jest tylko 
pięć uczennic. Nauczycieli jest więcej, niż 
uczennic. Przez całą zimę wykłady nie odby­
wały się, gdyż sala wykładowa nie była o- 
palana. Uczennice używane są do sprząta­
nia mieszkań nauczycieli.

Taki sam „porządek" jak w szkole, panu­
je i w gospodarstwie. Budynki gospodarcze 
walą się, dla bydła nie ma paszy i słomy 
na podściółkę.

W kasowości też są nieporządki, nie pro­
wadzi się książki magazynowej, ani inwen­
tarzowej. co stwierdziła Komisja Kontroli 
Społecznej.

Morderca zawisł na szubienicy
Jelenia Góra. — W miejscowym więzieniu 

wykonany został wyrok śmierci na 22-let- 
nim Czesławie Góralu. Zamordował on w lu­
tym br. w Grzybiej Górze, pow; Lwówek, 12- 
letniego Kisiela, który przyczynił się do u- 
jęcia Górala jako zawodowego złodzieja. Po 
ucieczce z aresztu, zbrodniarz poprzysiągł 
młodemu Kisielowi zemstę. Dokonał jej za 
pomocą młotka i noża, po czym obrabował 
mieszkanie rodziców zamordowanego.

„Królowa nocy” zakwitła
Kraków. — Cieplarnia Ogrodu Botanicz­

nego była miejscem niezwykłego wypadku, 
mianowicie zakwitł tu egzotyczny kwiat 
„Królowa nocy" (senelicercus grandiflorus). 
Egzotyczna ta roślina zakwitła dwoma kwia­
tami, których żywot trwał tylko trzy godzi­
ny .Spora ilość ciekawych obserwowało pro­
ces rozwijania się kwiatu z pąków i następ­
nie więdnięcia.

400-lecie Leszna
Leszno. — Koło leszczyńskie Zw. Pow­

stańców Wielkopolskich organizuje z okazji 
400-lecia założenia miasta Leszna wystawę 
pamiątek powstania wielkopolskiego.
14.245 repatriantów wróciło w maju 

przez Katowice
Katowice. — Państwowy Urząd Repatria­

cyjny w Katowicach zanotował w ciągu maja 
br. powrót poprzez podległe sobie punkty e- 
tapowe 14.245 Polaków z zagranicy. Na cy­
frę tę składa się m. In. 5.070 osób przyby­
łych z Anglii, kilka tysięcy repatriantów z 
terenu amerykańskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec, transporty Polaków z Rumunii,

Szwajcarii Jugosławii, Ozębtiosłowa- 
cjf i Francji. * *

Katastrofa górnicza na śląskiej kop. „Ludwik”
4 górników7 zginęło pod zwałami węgla

KATOWICE. — Na skutek tzw. tąpnięcia 
zawalił się filar na kopalnj „Ludwik" w 
Zatorskim Zjednoczeniu P.W.

Zasypaniu uległo 6 górników. Wszczęta 
natychmiastowa akcja ratunkowa doprowa­
dziła po 2-godzinnej pracy do wydostania 
trzech zasypanych, a mianowicie: Buszma- 
na Józefa, nadgómika, Puskarczyka Tade­
usza, ładowacza, Bidaka Ignacego, ładowa-

go, Hajna Augustyna, rębacza, który zmarł 
po odkopaniu.

Ciała dwóch pozostałych Wlochowlcza Ig­
nacego, rębacza i Kamionki Teodora, ręba­
cza wydobyło dopiero po dalszych dłuższych 
pracach ratunkowych.

cza. Dwaj pierwsi doznali lekkich 
Bidak jednakże zmarł na skutek 
nych ran.

obrażeń, 
odnlesio-

Po upływie 14 godzin wydobyto czwarte-

Śmierć 3 ludzi przy pracy
Gdynia. — Zatrudnieni w ..Zakładach E- 

lektrycznych Wybrzeża" Płotka Władysław, 
Trzoska Jan i Ruth Jan ponieśli śmierć w 
wypadku przy pracy.

Znaczenie pieśni polskiej na Emigracji
Przemówienie p. Lecha, prezesa Związku, na uroczystości 

2.1-Iecia Związku Kół Śpiewaczych w Douai
Szanowni Rodacy!

Ćwierć wieku upłynęło od chwili założenia 
Związku Kół Śpiewaczych, tu na ziemi fran­
cuskiej. Lecz upływa również ćwierć wieku 
od chwili wkraczania na ziemię gościnnej 
Francji, naszej polskiej emigracji robotni­
czej. Jeżeli wspomnieniem cofniemy się w te 
czasy, to widzimy liczne rzesze emigrantów 
polskich opuszczających kraj rodzinny, by 
na obczyźnie szukać chleba. A przecież wy­
jeżdżali z kraju najlepsi i najzdrowsi Pola­
cy. Wyjeżdżali oni ze łzą w oku, opuszczając 
ziemię ojczystą.

Przybywali tu emigranci ze wszystkich 
zakątków Polski. Lecz nie tylko z Polski. 
Wielka fala emigrantów Polaków przybyła 
tu z Niemiec, a szczególnie z Westfalii. 
Przygnał ich tutaj wielki patriotyzm polski 
i nienawiść do Niemców. I właśnie ci oto e- 
migrancl przywieźli tu z sobą cały swój do­
robek kulturalny, przywieźli z sobą miłość 
do kraju ojczystego, Orły białe wyszyte na 
sztandarach, cale życie organizacyjne i naj­
większy skarb nasz, pleśń polską. Przywie­
źli oni umiłowanie pieśni polskiej, przywie­
źli duszę polską wy hartowaną w niewoli i na 
emigracji, przywieźli POLSKĘ.

To też wśród pierwszych organizacji pol­
skich tu na emigracji powstawać poczęły 
Koła śpiewacze. Kto je powoływał do życia ? 
Czy władze, przedstawiciele oficjalni Kraju? 
O nie! Powołał je do życia szary emigrant, 
górnik, wyrywający kruszec podziemny i je­
go rodzina.

Oni to, po żmudnej i ciężkiej codziennej 
pracy, znaleźli tyle wolnego czasu, ażeby 
pielęgnować pieśń polską, ażeby głosić kul­
turę Polski, żeby swoich zagrzewać w mi­
łości ku Ojczyźnie, żeby być sumieniem wąt­
piących Polaków i podtrzymywać tu Polskę. 
Lecz nie tylko śpiewakiem zostawał ten e- 
migrant, on był również kierownikiem i dy­
rygentem, który kulturze pleśni polskiej od­
dawał się poza swą ciężką codzienną pracą. 
Tak powstały tu liczne nasze Koła śpiewa­
cze.

To też nie dziw, że właśnie te liczne Ko­
ła śpiewacze, zrzeszone w Związku Kół śpie­
waczych, stały się wyrazicielem sztuki 
polskiej i całej Polski, tu zagranicą. Bo cóż 
ma w sobie większą potęgę, jak śpiew oj­
czysty? Cóż bardziej przemawia do naszych 
uczuć jak nie pieśń? Czy jest jaka inna si­
ła, któraby nam tak odzwierciedlała naszą 
ziemię Ojczystą. Niema innej takiej siły, ani 
potęgi, któraby jak pieśń czar rzucała do­
okoła. Potędze pieśni nikt się nie oprze.

Ta pieśń polska, wiąże każdego z ziemią 
ojczystą. Ona opiewa w sobie jej piękno. 
Pieśń porywa nas swym czarem i unosi nad 
całą Polską, nad złocistymi łanami zbóż, nad 
zielonymi łąkami pełnymi przeróżnych kwia­
tów, nad wysokimi szczytami gór, nad po­
tokami górskimi spadającymi z łoskotem w 
wodospadach, nad cichymi taflami jezior. Ta 
pieśń przedstawia nam poważnie płynące 
nasze rzeki, nasze miasta, nasze wsie i gro­
dy, nasze cmentarze te z zamierzchłych lat 
i te liczne nowe; ten śpiew nasz hołysze cię 
do snu, lecz i porywa do boju, prowadzi w 
marszu zmęczonego żołnierza, towarzyszy u- 
marłym do grobu. Ta pieśń polska to jak 
koncert Jankiela; to usypia, to porywa, to

znów unosi i w otchłań rzuca. Pieśń porywa 
nas w świat miłości i sama miłością będąc, 
upaja nas i koi. Pieśń ojczysta serca wzru­
sza i nas; szlachetnieje nasza dusza, gdy 
śpiewamy wszyscy wraz.

I któż nie kocha pieśni ? Maleńkie dziecko 
wsłuchane w śpiew swej matki usypia. Każ­
dy też naród posiada swój hymn narodowy, 
przez który odtwarza całą swoją duszę. Sta­
ruszek. słysząc śpiew, staje się młodszym. 
Ba, nawet dzikie bestie łagodnieją pod cza­
rem śpiewu.

Wreszcie potęga pieśni mieści się w mo­
dlitwie, która bóle, trudy, smutki i prośby 
zanosi przed tron Wszechmocnego.

Tak też i my tutaj na ziemi francuskiej, 
jeżeliśmy zostali wierni Polsce, to dzięki 

naszej pieśni. A ponieważ pieśń tę pielęgnu­
je biedny lud roboczy, to też ta pieśń wyra­
ża właśnie duszę tego ludu pracy, ludu któ­
ry tu przybył za Chlebem. I godnym uwagi 
jest to. że emigracja polska we Francji po­
przez Koła śpiewacze i Związek Kół śpiewa­
czych tworzy już własną polską pieśń emi­
gracyjną. Mamy już repertuary pieśni kom­
pozytorów’ polskich z tutejszej emigracji. 1 
wiem, że tworzą się dzieła poważne, gdzie 
pieśnią wzniesiona zostanie kultura emigra­
cji polskiej do zenitu i stanowić będzie chlu­
bę emigracji polskiej we Francji.

Tej pracy twórczej oddają się ludzie cisi, 
którym nie chodzi o zaszczyty ani sławę. 
Ciekawie się wogóle w historii naszej skła­
da, że najpiękniejsze dzieła stwarzali Pola­
cy wychodźcy. Tak powstał nasz hymn na­
rodowy, tak tworzył Chopin, tak szerzył kul­
turę i artyzm polski, wielki Polak Ignacy 
Paderewski, ten mistrz melodii i muzyki 
świata.

My śpiewacy polscy zrzeszeni w Związku 
Kół śpiewaczych możemy być dzisiaj dumni. 
Dziś kiedy obchodzimy nasze srebrne gody 
śpiewacze, możemy być dumni z naszej 
ćwierć wiekowej misji, z naszej pracy. Wie­
lu wśród nas jest jubilatów, którzy byli or­
ganizatorami Związku Kół śpiewaczych. Dziś 
każdy z tych jest o 25 lat starszy, lecz da­
lej oddaje się idei śpiewaczej. Wszystkich 
tych jubilatów należałoby dziś wynagrodzić, 
odznaczyć. Lecz nagrodą dla nich niech bę­
dzie poczucie dobrze spełnionego obowiązku 
i zdanie sobie sprawy z wytrwania w kultu­
rze śpiewu polskiego i własna satysfakcja. 
Jako prezes Związku Kół śpiewaczych, skła­
dam wszystkim śpiewaczkom jubilatkom, 
śpiewakom jubilatom moje serdeczne życze­
nia dalszego wytrwania w naszej idei śpie­
waczej i serdeczne podziękowanie za ponie­
siony trud.

Wszystkim Zarządom Kół Śpiewaczych, 
Dyrygentom, Zarządom Okręgowym i moim 
poprzednikom Prezesom Związku Kół śpie­
waczych, życzę dalszej wytrwałej pracy w 
naszym dziele i również serdecznie dziękuję 
za włożony trud. Serdecznie dziękuję rów­
nież wszystkim sympatykom ruchu śpiewa­
czego. którzy nas często wspierali swą pra­
cą. Bóg wam zapłać wszystkim. A w prłćy 
na przyszłość Szczęść nam Boże!

Sprostowanie
W sprawozdaniu z 25-lccfa Związku Kół .śpiew, 

nazwisko ks. kapelana winno brzmieć Kaszu- 
bowski, a nie Kaszubski.

Międzynarodowy kongres katolickiej 
organizacji dla spraw kinematografii

W okresie odbywania się w Brukseli świa- która powinna interesować się filmem nie
towego festiwalu filmowego, nastąpiło w wtenczas dopiero, gdy jest wyświetlany, ale
stolicy Belgii otwarcie czwartego, między­
narodowego kongresu OCIC, katolickiej or­
ganizacji dla spraw kt- 
nemategrafii. Kościół o- 
kazał tym, że pragnie 
brać udział we wszyst­
kich manifestac. współ­
czesnego życia. Delega­
ci katoliccy 18 narodów 
podjęli narady nad spo­
sobami użjT^-ania kina 
nie do celów handlowych 
ale posługiwania się nim 
w celu doprowadzenia 
do zbliżenia między na­
rodami oraz szerzenia 
ducha chrześc jafis.dego.

Były premier bclgij-

powinna zainteresować się jego treścią, w 
czasie nakręcania go. Uwaga ta, jako słusz-

, (Photo: Keystone)
Rita Hayvorth, słynna amerykańska artystka filmowa i Marecla 

Derrien, artystka franenska.

ski, Paweł van Zeeland, 
mówił na koagres e o 
znaczeniu kina w świę­
cie oraz o odpowiedzial­
ności tych, którzy chcą 
się nim posługiwać. Czyż 
kino nie jest wyjątko­
wą okazją dla nas kato­
lików’, by zaprowadzić 
pokój między narodami ? 
Czyż nie jest doskonałą

Przygody Itafała Pigułki

Helena MNIM.EK & 3Gg
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Bardzo zimna, morska woda 
Więc ostrożnie stopę wkłada, 
Choć się w ciepły kostium ubrał 
Nie ma mowy by się kąpał.

Trzeba jednak coś wymyślić 
Aby sport ten uprzyjemnić 
Więc do bliskiej zdąża groty 
Aby zagrzać kubeł wody!

Potem na kamieniu stanął 
Ciepłą wodą w morze chlusnął, 
A wszyscy z niemym zdumieniem 
Patrzą co też będzie potem!

98) (Ciąg dalszy)
Wspaniałość świątyni i 

byłem bowiem pierwszym, który tam 
wszedł po otworzeniu drzwi, usposobi­
ła mnie dziwnie uroczyście. — Miałem 
wrażenie, źe będzie się odbywał za 
chwilę mój ślub z Terenią... i jakieś 
podniosłe święte w7zruszenie uczułem 
w piersiach. Nagle myśl ostra, jak 
cierń, nasłana przez szatana, chyba, u- 
kłóła mnie w7 samo serce. Oczyma o-

L DZIEDZICTWO J
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okazją do doprowadzenia do 
narodami? Czyż nie stanowi 
kazji do zniszczenia wpływu

zgody między 
doskonałej o- 
różnorodności

wnie drobna przy ogromie świątyni. 
Dążyła wprost przed wielki ołtarz. Po­
żerałem ją chciwymi oczami. Terenia 
uklękła przy kracie presbiterium, pod­
niosła oczy na ołtarz, a ja... ja nie ru­
szałem się z miejsca jak wkuty w po­
sadzkę.

Ciemna, wiotka postać dziewczęca 
modląca się w skupieniu, to wszakże 
Terenia, moja Terenia i, ja jeszcze nie 
jestem przy niej ?...

Patrzyłem na nią. Kapelusz panama 
z białym woalem ślicznie otulający jej 
główkę, odsłaniał mi leciuchno jej pro­
fil ładny, wdzięczny w rysunku i taki 
uroczy. Nagły poryw uniósł mnie ku 
niej. Panując nad sobą, podszedłem 
krokiem spokojnym i z lew#*j strony u- 
kląkłem przy niej.

Odwróciła do mnie główkę gwalto-

krutnej wyobraźni ujrzałem Terenię 
wchodzącą do świątyni z Orliczem.

Targnąłem się jak ściągnięty batem. 
Skąd podobna potworność myśli?... Ha, 
mogą mieszkać w innych hotelach ze 
względu na przyzwoitość, podyktowa­
ną przez ciotunię — drwił dalej sza­
tański podszept. Rozszarpałbym wła­
sny mózg za takie przypuszczenia.

Przebiegłem kościół wzdłuż i wszerz, 
jak wariat opętany furią straszliwej 
wizji. Gdyby tak się stało istotnie pal­
nąłbym sobie w łeb. Znam siebie, nie 
zniósłbym takiej porażki najdroższych 
uczuć i najbardziej wytęsknionych ma­
rzeń. nie zniósłbym utraty Tereni...

Zdawało mi się, że czekam wieki... _ _ _
nie mogłem zdobyć się na zimną krew, wnym ruchem i, zakwitła mi nagle ca-

Wtem na jasnym tle drzwi w głębi ła jak róża opromieniona słońcem. Od- 
ujrzałem cień smukłej postaci. Ona I ruchowo zerwała się z kolan, niby ptak 
Tak, Terenia ! Weszła sama. Nie zer- do odlotu, lecz ja silnie zatrzymałem 
wałem się, by biec do niej pędem, tyl- je za rękę.

■ - • - __ Tereniu!...ko dlatego, że stałem zahypnotyzowa- 
ny widokiem jej postaci. Szła prędko,

mione bezmiernie, pełne iskier szczę­
ścia, pełne pytania, takie cudowne w 
tym wyrazie jedynym. Musiała dos­
trzec zachwyt najwyższy w moich źre­
nicach, bo spłonęła jeszcze jaskrawiej. 
Długie, ciemne rzęsy jej zatrzepotały, 
niby skrzydełka jaskółek, nad przezro- 
czą tonią głębokiego jej wejrzenia. — 
Spuściła oczy na chwilę i znowu z nie­
opisanym urokiem podniosła je na mnie 
ufne i gorące. Patrzyliśmy na siebie w 
milczeniu tak bardzo wymownym. Sło­
wa były nam zbyteczne w onej minu­
cie. Pochyliłem nisko czoło i rączkę jej 
uwięzioną w mojej dłoni przycisnąłem 
du ust. Sięgnąłem po drugą, oddała mi 
ją serdecznie. Usłyszałem jej szept:

— Czy to nie sen? skąd pan tu?...
— Jechałem do ciebie i po ciebie, 

przeczucie zatrzymało mnie w Wie­
dniu.

Cała promieniująca uśmiechem, co­
fnęła ręce z moich dłoni, ruchem łago-

ny wiaoKiem jej puawter. ozaa pięunu, Sam nie wiem jak nu to imię spłynę-: 
środkiem nawy, lekka i zgrabna, dzi-iło na usta. Patrzyłem w jej oczy zdu-|

dnym i, oczyma wskazała mi ołtarz. 
Zrozumiałem ją.

i Obejrzałem się na kościół. W ław­
kach siedziało kilkanaście osób; skąd;
i kiedy tu wleźli?...

Chodźmy stąd! — szepnąłem.
— Zaraz będzie msza, zostańmy pro­

szę. -
Za to spojrzenie i za ten słodki szept 

mógłbym jej tu publicznie paść do nóg. 
Klęczałem bardzo blisko, tak, że ramie­
niem dotknąłem jej ramionka.

— Czy pani otrzymała moje listy ?...
— Tak na dwa dni przed wyjazdem 

z Rzymu, te listy zdecydowały o moim 
powrocie.

— Więc odgadłaś, że przyjadę do 
Rzymu jeśli...

— Tak, ale...
W tej chwili wyszedł przed wielki oł­

tarz ksiądz ze mszą. Terenia wydobytą 
z woreczka list i podała mi go. Scho­
wałem go w dłoni.

Ofiara się rozpoczęła.
Spojrzałem na kopertę z marką au­

striacką... adres mój do Uchań. Ro­
zerwałem list. .

„Wiedeń, 5 sierpnia”., więc odga­
dłem ; do mnie pisała dziś w nocy. Sto­
jąc tuż obok Tereni czytałem:

„Drogi panie Romanie. Listy pana 
otrzymałam w chwili, gdy byłam bar­
dzo nieszczęśliwa. Od kilku dni bo­
wiem jestem w niełasce u cioci Hań­
skiej i to mnie boli, bo przedtem była 
dla mnie zawsze bardzo dobra. Ale od­
mówiłam mojej ręki Albertowi, który 
jest moim stryjecznym bratem, a któ­
rego chcieli koniecznie ożenić ze mną.

(Ciąg dalszy nasUipi).

języków? Przez kino, przez żywe przykła­
dy, wzięte z życia, łatwiej dojść do tego ce­
lu. Przy pomocy kina osiągnąć można za­
równo najlepsze, jak i najgorsze. ,

Zebrani rozpatrywali ustawodawstwo ki- 
nomatograficzne. Dyskutowano obszernie 
nad tym, jak w różnych krajach broni się 
moralności w kinie? Jak zwłaszcza różne u- 
stawodawstwa chronią przed złym wpływem 
kina na dzieci? Stwierdzono, że naogół pod 
względem moralnym zaznacza się w filmach 
postęp. Delegaci zgodnie podkreślali koniecz­
ność szerzenia filmów o treści katolickiej, 
wysoce moralnej. Dziennikarz i krytyk ka­
tolicki z Hollywood Yoorings, mówił o wpły­
wie. jaki katolicy wywierać mogą na pro­
dukcję filmową. Wskazywał na rolę krytyki,

Sprostowanie
Ks. Wiktor Miedziński, duszpasterz polski 

z Metzu prosi nas o sprostowanie spra­
wozdania z uroczystoeści w Dieuze dnia 
22. VI. br. zaznaczeniem, że dziekanem 
wschodniej Francji jest ks. Kwaśny Kazi­
mierz z Audun-le-Tiche. który z powodu cho­
roby nie mógł wziąć udziału we wspomnia­
nej uroczystości.

Podziękowanie
W imieniu „Koła Grenadierów”

Fraucji. składam serdeczne podziękowanie wszyst­
kim, którzy wzięli udział w uroczystościach Hoł­
du dla pamięci poległych żołnierzy 1-ej Dywizji 
1’olskiej w czerwcu IfłJO r., w dniu 33. czerwca br. 
szczególnie Priew. Księdzu Rektorowi Dr. Ce­
giełce Franciszkowi, panu Pułk. Szymańskiemu.

P.M.W.L., Miclcbn. K*. Dabrowakie-
mu H.. Chojnackiemu, Neumanowi i Rozynkowi. 
Okrętowi VIII Polsk. Zjedn. Kat.. Olu-egowi C. 
Z. P., Chórowi Kościelnemu e Algrange-Thion- 
yille pod dyr., p. Galasa. Polonii z Dieuze z p. 
Adamczykiem na czele, wszystkim drogim Koda­
kom ze wschodniej Francji, z kolonij: Algrange, 
Blenod, Giraumoiit. IlaL'ondanffe, łlayange, I.a 
Mouriere. Creutzwald,’ .Uetz. Nikange, Monde- 
lange, Sainte Marie aux Chónes, St. Prirat-ia- 
Montagne, Ternel, 1'alange, oraz wszystkim Ro­
dakom z okolicy Dieuze, jak i panu Wydawcy 
Kwiatkowskiemu. Za modlitwy jak i za złożone 
w lence i bukiety kwiatów na grobach naszych 
drogich kolegów, składam „Bóg Zapłać".

Ks. MIEDZIŃSKI Wiktor, 
b. kapelan 2 p. grenad. Wlkp. 
1-ej Dy w. Polak, we Francji

na i rzeczywiście godna urzeczywistnienia, 
spotkała się z ogólnym poklaskiem.

(C.I.C.)

Polityka gospodarcza li zydli 
a ruch strajkowy

Paryż. — W dniu 1 lipca rozpocznie się 
dalsza debata nad interpelacją p. Gazier w 
sprawie polityki gospodarczej rządu. Spo­
dziewana jest deklaracja premiera Rama- 
^iera.

Metalowcy zapowiedzieli na 1 lipca 24- 
godzinny strajk ostrzegawczy na obszarze 
całej Francji. Pracownicy fabryk tytoniu i 
zapałek

decyzji w sprawie zastosowa­
nia do nich ustawy o rentach starości dla 
urzędników państwowych. We wtorek popo­
łudniu wybuchnąć ma strajk ostrzegawczy 
w ośrodkach kształcenia zawodowego oraz 
24-godzinny strajk w fabrykach kartonu i w 
przedsiębiorstwach rozsyłki gazet, w których 
robotnicy domagają się premii od produk­
cji w wysokości 10 fr. za godzinę oraz u- 
stanowienia konwencji krajowej.

Paryż. — Komitet Krajowy M.R.P. ra­
dził nad położeniem gospodarczym Francji. 
Uchwalona rezolucja domaga się m. in. pod­
wyższenia zasiłków rodzinnych. Potępiono 
nacisk na rząd, by zmienił swój skład, cho­
ciaż rząd ma większość Izby za sobą.

Projekt rezolucji p. L. Jouhaux 
na międzynarod. konferencji 

pracy
P. Leon Jouhaux. kierownik delegacji fran­

cuskiej na międzynarodowej konferencji pra­
cy. odbywającej obrady w Genewie, przedło­
żył projekt ważnej rezolucji. Rezolucja mówi 
między innymi:

„Międzynarodowa konferencja pracy wita 
z radością zebranie się konferencji w Pary­
żu, wydarzenie o decydującym znaczeniu dla 
przyszłości świata, świadoma wzrastającej 
nędzy, jaką wśród narodów powoduje nie­
ład gospodarczy, zrodzony z wojny i podtrzy­
mywany rozbiciem, panującym wśród na­
rodów, konferencja oświadcza gotowość u- 
dzielenia całkowitej pomocy ze swej strony 
oraz ze strony sił, które reprezentuje, do wy­
konania wielkiego dzieła odbudowy świata"

Rezolucję powyższą poparły delegacje W, 
Brytanii, Turcji, Meksyku, Polski i Brazvlii,



Górnicy podjęli pracę w poniedziałek
liens. — Po-porozumieniu, do którego do­

szło w sobotę późnym wieczorem popiiędzy 
rządem *• a przedstawicielami górników, są­
dzono, że ci ostatni podejmą swą pracę w po­
niedziałek W międzyczasie wyłoniły się tru­
dności natury technicznej i w poniedziałek 
mniejwięcej tylko połowa górników pędjęła 
pracę. Część kolejarzy kopalnianych, którzy 
wysunęli specjalne żądania, nie stawiła się 
poza tym do pracy.

Na podstawie zestawień poszczególnych 
koncesyj, pracowało w poniedziałek:

Grupa Auchel: Zmiana ranna 90%; zmia­
na popołudniowa 90%.

Grupa Bruay: Rano 50%; popołudniu 22%.
Grupa Bethune: Rano 20%; popołudniu 

22%.
Grupa Lens: Rano 28%; popołudniu 29%. 

W grupie tej na 12 szybów pracowano tylko 
na trzech: 7-mym, 8-mym i 15-tym. Częścio­
wo podjęli pracę robotnicy nawierzchni i ko­
lejarze. Pracowano również na szybach 3-cim 
i 4-tym b. koncesji Meurchin.

Grupa Lievin: Rano 80%; popołudniu 
20%. Pracowano normalnie tylko na szy­
bach 5-tym i 6-tym; strajkowali górnicy z 
szybów 1-go i 3-go oraz,4-go i 7-go. -

Grupa Henin-Lietard: Strajk był po­
wszechny. W 4 do 5% pracę podjęli tylko 
robotnicy nawierzchni.

Grupa Oignies: Rano 80%; popołudniu 
63%. Na szybie 4-tym nie pracowano; na 
szybie 5-tym strajk był tylko częściowy.

Grupa Douai: 50% górników podjęło pra­
cę. Strajk kontynuowali górnicy pracujący 
na szybach: Dechy, St. Rene, Vuillemin, Dcl- 
laye, 10-ce w Courcelles-lez-Lens, 8-ce Atfby 
i 7-ce Deforest.

Robotnicy z centrali Dechy podjęli swą 
pracę popołudniu.

Grupa Anzin: Do południa pracowało 85% 
popołudniu 80. Nie podjęto pracy tylko na 
szybach Ledoux, St. Pierre i Lavalerosse.

Z IX. Walnego Zjazdu delegatów Związku 
Katolickich Stów. Mężów Polsk. we Francji

Ku czci poległych 
na froncie Artois - Flan dres

Arras. — W Notre Dame de Lorette od­
była się w niedzielę 29. czerwca, przy współ­
udziale 7 Francuzów i Polaków, uroczystość 
ku czci żołnierzy poległych na froncie Ar­
tois - Flandres a spoczywających na wzgó­
rzu Lorette.

Uroczystościom przewodził pronotariusz 
apostolski Mgr. Chappe, modły w języku 
polskim odprawił zaś duszpasterz polski z 
Mazingarbe, ks. Kędzierski.

35.000 b. jeńców wojennych w Arras
Arras. — W niedzielę 29. bm. dbyła się w 

Arras wielka manifestacja b. jeńców wo­
jennych. Wzięło w niej udział ponad 15.000 
osób.

Zaginął chłopczyk polski
Lens. — Miejscowej rodzinie polskiej, p. 

tWawrzynkie wieżom, zamieszkałym przy rue 
de Bretagne, zaginął trzyletni chłopczyk. 
Malec, blondyn, był ubrany w chwili zagi­
nięcia w białe spodenki, białą koszulkę, bia­
łe sandałki i takież same pończochy.

LENS. — (Wypadek samochodowy). — 
Na rue de Lille zderzyły się ze sobą dwa 
samochody ciężarowe. Okaleczony został szo­
fer Dominik Piława, zamieszkały w Harnes.

LENS. — (Sukces młodzieży polskiej w 
konkursie muzycznym). — W odbytym, w 
związku z zakończeniem roku szkolnego, 
konkursie muzycznym w grze na fortepia­
nie uzyskała 1-szą nagrodę Skrzypczykówna 
Regina, Leokadia Karbowiakówna uzyskała 
3-cią nagrodę.

LENS. — (Wyniki egzaminów w szkole 
budowlanej). — Pod kierunkiem przedsię­
biorców budowlanych oraz przedstawicieli 
syndykatu odbyły się w ciągu ostatniegoty- 
godnia egzaminy z różnych działów budow­
nictwa.

Pomiędzy przyjętymi kandydatami znaj­
duje się dużo Polaków.

Zostali m. in. przyjęci w grupie murarzy: 
Walkowiak B., Leszczyński H., Wawrzyniak 
R.

w grupie żelazo-betonowej: Freda O., Pol- 
|cyn M„ Stachoń J., Andrzejewski K.;

w grupie tynkowania: Józef Piskorek.

(łSew zora * .mes i-uuto)
Z pobytu-gen. de Caulle w Lille

Święcenia kapłańskie syna Emigranta
Arras. — W otoczeniu asysty dokonał wy­

święceń na kapłanów Jego Eks. Ks. Biskup 
Perrin. Wśród wyświęconych księży znajdu­
jemy ks. Józefa Gluskiego z Bruay en Ar­
tois.

MER1COURT-CORONS. — Rada Rodzicielska 
eaprasza wszystkich rodziców na zebranie, które 
odbędzie się w sali p. Delecourta w Noyelles o 
godz. 15.30.

ROUVBOY - NOUMEA. — Zarząd Bractwa Kur­
kowego „Dobry strzał” podaje do wiadomości, iż 
27. Hpca br. urządza wycieczkę autobusem nad 
morze (do Malo les Bains). Cena podróży <w o- 
bie strony) 250 fr. od osoby. Miejsca siedzące. 
Bilety wycieczkowe można nabyć do 20 lipca u 
członków'zarządu: prezesa Place St Louis 70, 
Noumea lub skarbnika. Budzińskiego 34 ul. nr. 
25. Czas odjazdu będzie ogłoszony w prasie.

HARNES. — Kolo Polek im. Elżbiety Drużbac- 
kiej podaje do wiadomości, iż urządza wycieczkę 
do Aubigny au Bac i nad morze (starsi i dzieci). 
Zgłaszać się można u członkiń zarządu.

Koło Polek bierze udział. 6. lipca w jubileuszu 
okregowvm w Lens. Zbiórka o godz. 3-ciej obok 
p. Dębickiego. Zapisy przyjmują' czloniklnie za­
rządu.

* OIGNIES-CHAPELLE. — Zebranie R.P.O.O. od­
będzie się 3. lipca w sali p. Ciesielskiego o godz. 
17-tej. Bardzo ważne sprawy.

WATRLOS. — Zebranie OPO odbędzie się 6. 
lipca o godz. 15 w lokalu przy rue Carnot, 26.

Szesnasta rocznica Tow. Polek 
im. M. Konopnickiej w Bethune

Obchód 16-tej rocznicy Towarzystwa Po­
lek im. Marii Konopnickiej w Bethune, roz­
poczęty ub. niedzieli przed południem 
Mszą św., odprawioną na intencję Towarzy­
stwa przez ks. Dudziaka, zgromadził po po­
łudniu w sali p. Urbaniaka liczną miejscową 
Polonię. W długich szeregach weszli na salę: 
Byli Wojskowi i członkowie P.O.W.N., Klub 
sport. „Fortuna”, Tow. św. Barbary, KSMP 
żeńskie i męskie, „Sokół”, Bractwo Różańca 
Żywego Harcerze oraz w końcu ok. 70 człon­
kiń Towarzystwa Polek.

Prezeska p. Maciejewska dokonała otwar­
cia rocznicy, połączonej z uczczeniem Matek 
i serdecznie powitała wszystkich zgromadzo­
nych. Po wspólnym odśpiewaniu przez zebra­
nych pieśni „O Panie, któryś jest na niebie” 
mała Alinka Ciernlak wręczyła następnie bu­
kiet kwiatów najstarszej z matek, pani No­
wak. Wszystkie matki zostały następnie 
przez dzieci obdarzone ciastkami. Z kolei 
przemawiali: pp. Kunkiewiczowa, sekt. Zw. 
Tow. Kob. i prezeska Okr. I. Zw. Tow. Kob., 
przedstawicielka „Narodowca!’, p. Małecki, 
prezes Komitetu Tow. Miejsc, oraz zast. pre­
zesa Tow. św. Barbary, p. Durczyński. Pięk­
nie popisały się dzieci pod kierownictwem 
nauczycielki, p. Jakubczakówny. Malcy z 
przedszkola wystąpili z inscenizacją „Pod tą 
lipką na ławce", dzieci większe z obrazkiem 
p.t. „Skarbonka’’. Młodzież z K.S.M.P. upięk­
szyła uroczystość tańcem, śpiewem i insceni­
zacjami. W końcu raz jeszcze zabrała głos 
pani Kunkiewiczowa, by podziękować człon­
kini Towarzystwa Polek, pani Ostafin, za 
przechowanie sztandaru Koła w czasie oku­
pacji.' - V

Odśpiewaniem „Roty" zakończono uroczy­
stość rocznicy Tow. Polek, po czym bawio­
no się ochoczo na zabawie tanecznej.

Towarzystwu Polek w Bethune życzymy 
dalszego, jak dotychczas pomyślnego rozwo­
ju i osiągnięcia coraz lepszych owoców w 
swojej działalności.

Związek Polaków byłych uczestników 
Ruchu Oporu okręg Pas-de-Calais 
Zawiadamia się Koła: Bruay, Haillicourt, Di­

vion La Clarence, Calonne-Ricouart. Bethune, Ma- 
zingarbe szyb 7 i 2, Noeux les Mines, Labourse, 
Bully-Grenay, St. Laurent Blangy, Beauvin, Mar- 
lee-lee-Mines Hersin-Coupigny, iż zebranie odbę­
dzie eię 13. lipca br. o godz. 10. rano w sali ..Bar 
Polski” w Bruay. — Sprawa wyboru zarządu III. 
Okręgu i omówienie święta odznaczeń.

Za Zarząd: M. Wieczorek.

O mistrzostwo P.Z.P.N-u Okręgu Lens
Program ubiegłej niedzieli przewidywał pięć 

meczów mistrzowskich. Odbyły się natomiast tyl­
ko trzy gry. Jak wiadomo Rapid Lens zrezygno­
wał z meczu przeciw Warcie Noyelles. Zdobyte 2 
punkty jednak Warcie nic nie pomogą. Tak samo 
Kurier Harnes zdobył punkty walkowerem, gdyż 
daremnie czekał na przyjazd Polonii Dourges. 
Trzy odbyte kry nie zadecydowały jeszcze o ty­
tule mistrzowskim Okr. Lens, ale za to wyłoniły 
•już dwóch przyszłych ligowców. Rapid Ostricourt 
"i Diana Lievin zwycięstwami nad Uranią Lens 
względnie Gwiazdą Bully zapewnili sobie już de­
finitywni*’ miejsce w Lidze. Rapid rozgromił U- 
ranię aż 11—1 i to na boisku w Lens. Diana na­
tomiast musiala się napracować z Gwiazdą Bully, 
ażeby wywalczyć wynik 3—L na jej korzyść. 
Gwiazda zagrała już ostatni mecz i porażka sta­
wia ją w bardzo przykrym położeniu, gdyż naj­
wyżej może ostatecznie zająć już tylko czwarte 
miejsce w tabeli i tvmsamym brać udział w roz­
grywkach zaporowych z czwartymi w tabelach o- 
kręgów Bruay i Valenciennes o dziesiąte miejsce 
w Lidze. Gwiazda Lens zwyciężyła Olimpię A- 
vion w stosunku 5—0 i posiada obecnie najwię­
ksze szanse na zajęcie trzeciego miejsca w ta­
beli Zaleglv mecz Gwiazda Lena — Kurier Har­
nes' zadecyduje. która z tych dwóch drużyn bę­
dzie towarzyszyła Rapidowi Ostricourt i Dianie 
L evin w wstępie do L1"1

Tabela klasy A. Okr.
pująca:
1. Rapid Ostricourt
2. Diana Lievin
3. Gwiazda Lens
4. Gwiazda Bully
5. Kurier Harnes
6. Urania Lens
7. Warta Noyelles
8. Polonia Dourges

,igi.
. Lens

gier 
17 
17 
17 
IS­
IS 
18 
17 
18 
18 
16

jest obecnie
pkt.
27
26

17
12
10

Lens. — W dniu 29 czerwca br. odbył się 
w Lens Zjazd delegatów Zw. Kat. Stow. Mę­
żów Polskich. Otworzył go prezes Zarządu 
Z.K.S.M.P. p. Ratajczak Franciszek, witając 
gości i delegatów, przybyłych w liczbie 68 
z czterech okręgów Francji, a to Lens, Bruay, 
Douai i Valenciennes.

Po odśpiewaniu hymnu Stowarzyszeń Ka­
tolickich „My chcemy Boga" i stwierdzeniu 
obecności poszcz. delegatów, przystąpiono do 
odczytania protokółu z ostatniego Walnego 
Zjazdu, który to protokół został przez Wal­
ny Zjazd przyjęty do wiadomości i zatwier­
dzony bez poprawek. Po czym prezes Rataj­
czak odczytał list Ks. Rektora Dra Cegiełki, 
w którym Ks. Rektor przesyła życzenia W. 
Zjazdowi i równocześnie usprawiedliwia 
swoją nieobecnością. Następnie odczytał on 
list p. Rudowskiego z życzeniami.

Pierwszy powitał Zjazd p. Szambelańczyk. j 
jako delegat P.Z.K. Następnie powdtali Zjazd i 
przedstawiciele prasy, a to tyg. kat. „Pol­
ska Wierna" i dziennika „Narodowiec", ży- • 
cząc owocnych obrad i pomyślności w pracy 
w przyszłym roku.

Stosownie do programu nastąpiły sprawo­
zdania z działalności prezesów okręgowych 
z Lens, Bruay, Douai i Valenciennes, prezesa. 
Związku p. Ratajczaka Franciszka, skarb­
nika Związku p. Michalaka i Księdza Dyrek­
tora Jagły. Po sprawozdaniach odbyła się 
dyskusja nad nimi, po czym przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu. Prezesem Związku 
wybrano ponownie p. Ratajczaka Franciszka, 
sekretarzem p. Rakowskiego Feliksa, skarb-' 
nikiem p. Michalaka Józefa, wiceprezesem p. ■ 
Smocha, zast. sekretarza p. Pogadałę i zast.1 
skarbnika p. Nowackiego. Do Kom. rew. wy-!

....-
K. T. M. Okr. Ostricourt.

W niedzielę 6. lipca o godz. 15. w sali p. Boh- * 
ma. Citć de Ta Chapelle w Oignies. odbędzie się! 
półroczne zebranie KTM. okręgu Ostricourt. —! 
Wszystkie Komitety Tow. Miejscowych należące I 
do tego okręgu powinny przybyć.

Za Zarząd Okręgu: .v Schabowicz.

! brano pp. Kościelniaka, Grądzielewskiego i 
Curyllę.

Zgodnie z programem wygłosił następnie 
referat o działalności C.F.T.C. p. Piechocki 

। z Syndykatu chrześcijańskiego. Po referacie 
i wywiązała się obszerna dyskusja, którą za­
kończył Ks. Dyr. Jagła obszernym i wyczer­
pującym wywodem na temat ątosunku Stow. 
Kat. do C.F.T.C.

Po odczytaniu nadesłanych wniosków i u- 
chwaleniu rezolucji nastąpiło zamknięcie Zja­
zdu i odśpiewanie hymnu bBoże coś Polskę"

LILLE. — W kaplicy polskiej przy rue 1'Hopi- 
tal Militaire odbędzie się nabożeństwo w nie­
dzielę, 6. lipca o godz. 9-ej rano za suokój duszy 
śp. b. Frez. R.P. Raczkiewicza i zakończenie roku 
szkolnego. Polski Dom Katolicki.

DOUAI. — (Podziękowanie) — Wszystkim, któ­
rzy brali udział w pogrzebie śp. Franciszka 
KWAŚNIEWSKIEGO, składa tą drogą najser­
deczniejsze podziękowanie staropolskim ..Bóg Za­
piać”, w smutku pogrążona RODZINA.

Z 15-lecia Zjednoczenia Hodo­
wlanego w Marłeś los Mines
W ubiegłą niedzielę, dnia 29-go czerwca 

„Zjednoczenie Hodowlane" w Maries les Mi­
nes obchodziło swoją piętnastą rocznicę. U- 
roczystość rozpoczęła się Mszą św. celebro­
waną przez Ks. prób. Czajkę na intencję 
Towarzystwa. Liczne organizacje wysłały na 
nabożeństwo swoje sztandary.

Uroczystość popołudniowa odbyła się w 
sali p. Lisa. Z zaproszonych bratnich Towa­
rzystw i Organizacyj przybyli: Tow. Hodo­
wlane „Champion" z Bruay en Artois; Tow. 
Hodowlane „Baran" z' Barlin; Tow. „Świa­
towy Chów" z Calonne Ricouart; z organi­
zacyj miejscowych przybyły: K.S.M.P. mę­
skie i żeńskie, Tow. św. Stanisława, Bractwo 
Różańca św., Tow. Polek „Dąbrówka”, dru­
żyny harcerskie z Marłeś i Auchel, Koło 
Stronnictwa Ludowego. Kolo P.O.W.N., Koło 
Powstańców i t. d...

Prezes Koła p. Kuśnierz zagaił uroczystość 
witając w serdecznych słowach Ks. Rzeźnicz- 
ka, prezesa honorowego Rosika Antoniego, 
prezesa Komitetu, 'członków Zarządu Okr. 
Związku Tow. Hodowlanych oraz licznie ze­
branych rodaków.

Przemówienia wygłosili: Ks. Rzeżniczek, 
prezes okr. Krawczyk, referent Okr. dla spr. 
Hodowli p. Wicarek oraz prezes Komitetu 
p. Jeńcz.

Po przemówieniach, 4-ch czlonków-założy- 
cieli: pp. Drożdżyński Woje., Krawczyk W., 
Pawlak Woje, i Kuśnierz Wł. otrzymali w 
uznaniu za ich długoletnią i bezinteresowną 
pracę dla Koła piękne dyplomy pamiątkowe, 
przy czym jednocześnie zostali mianowani 
członkami honorowymi Koła.

Do urozmaicenia programu przyczynił się 
zespół amatorski K.S.M.P., który wystąpił 
z dwoma humoreskami.

Miła ta uroczystość zakończyła się póź­
nym wieczorem wesołą zabawą taneczną.

Sokoli z Bruay Thiers obchodzili 23-cią 
rocznicę swego istnienia

Valenciennes. — Przy pięknym słonecznym 
dniu odbyła się rocznica Tow. Gimn. Sokół 
w Bruay-Thiers. Obchodzono ją uroczyście 
w niedzielę 29. czerwca przy udziale miej­
scowej Polonii oraz Gniazd sokolich z Vieux 
i Macou Conde. Odbyła się mimo trudności 
na jakie napotkano w jej zorganizowaniu i 
doprowadzenie jej do skutku świadczy o sile 
woli miejscowych działaczy sokolich, którzy 
przeszli niejedną ciężką chwilę i z niej się 
zawsze dobrze wywiązali.

Gniazdo wprawdzie jest nieliczne, lecz har­
monia panująca w nim pomiędzy poszczegól­
nymi członkami i chęć wykończenia dzieła 
sprawiły, że na rocznicy swej zareprezento- 
wało się ze strony technicznej na poziomie, 
którego niejedno silne gniazdo pozazdrości­
łoby drużynie z Thiers.

Rocznica rozpoczęła się rano Mszą św., 
którą w intencji Gniazda i za zmarłych jego 
członków, odprawił miejscowy proboszcz 
francuski. Sokoli przybyli na nabożeństwo w 
komplecie, obecne były' również inne orga­
nizacje miejscowe.

Po przerwie obiadowej, która nastąpiła po 
Mszy św., dalszy ciąg uroczystości odbył się 
w sali p. Mąki.

Przybyli nań Sokoli z pobliskich gniazd, 
jak: Vieux Conde i Macou Condć. Sokołowi 
z Abscon strajk kolejarzy na linii Somain- 
Abscon uniemożliwił przyjazd.

Gospodarze oraz goście (drużyny sokole), 
wkroczyli w białych mundurkach na salę i po 
odegraniu Marsza Sokolego, otwarcia'uroczy- 
stości dokonał w zastępstwie prezesa Gniaz­
da dha Jakubowskiego, prezes Okręgu VI. 
Zw. Sokołów, dh Mąka Franciszek. Najpierw 
powitał zebranych gości, po czym po wygło­
szeniu okolicznościowego przemówienia, od­
znaczył imieniem Związku za pracę i zasługi 
poniesione nad rozwojem Gniazda, druhów’: 
Kulińskiego Władysława (ojca) złotą odzna­
ką, Edmunda Fojta, srebrpą. Łączkowskiego 
Franciszka i Mąkę Sylwestra, brązową. Z 
kolei prezes honorowy Okręgu wręczył pre­
zesowi Okręgu dh Mące srebrny Krzyż za­
sługi. Dekorację tę zebrana publiczność po­
witała hucznymi oklaskami a orkiestra ode­
grała hymny polski i francuski.

Nastąpiły dalsze przemówienia, między in-

nymi prezesa honorowego Okręgu VI. 
druha Surdyka, w których podnoszono 
w*artość organizacji^ sokolej i rolę jaką or­
ganizacja ta ma do odegrania na Wychodz- 
twie.

Po przemówieniach nastąpiły występy So­
kołów i Sokolic z ćwiczeniami grupowymi 
oraz piramidami.

Najpierw wystąpiły zjednoczone gniazda 
Bruay Thiers -----  V. Conde i Macou Conde
z obrazem ćwiczeń zlotowych, potem Soko­
lice z gniazda Vieux Conde, z kolei indy­
widualnie drużyny męska i żeńska Gniazda 
gospodarzy z ćwiczeniami i piramidami.

Szczególnie efektownie wypadły występy 
z piramidami, po których nastąpił siarczysty 
mazur, który zakończył serię występów’.

Zabaw’ą zakończono obchód, który stał się 
nowym bodźcem do pracy dla miejscowego 
Gniazda. Miejmy nadzieję, że lista osób od­
znaczonych w Gnieździć zwiększy się, w sze­
regach jego znajdują się bowiem liczni dziel­
ni druhowie.

Dodać należy, że uroczystość zaszczycili 
swrą obecnością miejscowy inżynier kopalnia­
ny i naczelnik Okręgu dh. Kuliński. (j.d.)

Tragiczna śmierć Polaka r
Le Creusot. — Robotnik odlewni Zakła­

dów Schneidera w Le 'Creusot, Andrzej To­
karek, zginął tragiczną śmiercią podczas 
pracy. Najechał go i poranił śmiertelnie, ma­
newrujący pociąg. Rannego przewieziono na­
tychmiast do szpitala, dokąd przybyli ro­
dzice jego, brat oraz miejscowy duszpasterz 
polski ks. Góra. Ranny został opatrzony 
Sakramentami świętymi, po tym poddany 
operacji. Wykazało się, źe zgniecione były 
zderzakami wagonów, wątroba, żółć i nerki. 
Operacja była niemożliwa i p. Andrzej To­
karek zakończył życie, w kilka godzin po 
wypadku.

śmierć śp. Andrzeja Tokarka wywo­
łała w osiedlu polskim bardzo przykre wra­
żenie. Zmarły był osobą znaną i bardzo łu­
bianą. Cieszył się poważaniem wszystkich 
swoich i-Francuzów.

śp. A. Tokarek należał w ciągu okupacji 
do francuskiego Maquis, po tym do polskiego 
POWN, z uwolnieniem Francji wstąpił do 
W. P. i był we Włoszech. Po zwolnieniu ze 
służby wojskowej powrócił do Le Creusot i 
należał do organizacji b. Członków POWN. 
oraz Stow. Rez. i b. Wojskowych.

Rodzinie śp. Andrzeja Tokarka wyrażamy 
nasze szczere współczucie. •

TROYES-BAR sur SEINE. — (PielgrrymLa 
polska). — W niedzielę. 6. lipca, koło Przyjaciół 
H. P. organizuje dla dzieci, ich rodziców i sym­
patyków wycieczkę-pielgrzymkę do Cudownej M. 
Boskiej „na dębie” w Bar-sur-Seine. Zapisy na 
wycieczkę przyjmuje prezeska Koła p. Łuczkiewi- 
czowa oraz siostra Maria. Wyjazd z Troyes po­
ciągiem o godz. 7.30 rano. O godz. 9-tej, polskie 
nabożeństwo w cudownej kaplicy. Powrót tegoż 
dnia po południu.

TROYES (Aube). — Tow. Pomocy Oświatowej 
podaje do wiadomości, że zapowiedziane przed­
stawienie odbędzie się w teatrze miejskimi (Thea­
tre Municipale) w niedziele 27. lipca po jwłudnlu.

Przez cztery godziny zespół amatorski P.O. bę­
dzie zabawiał widzów słowem, śpiewem i tańca­
mi polskimi. Udział bierze przeszło 20 osób. Li­
czymy, że wszyscy zarezerwują sobie dzień 27. 
lipca by być na naprawdę wielkim przedstawie­
niu teatralnym Pomocy Oświatowej.

DAMMARlE-les-LYS. — Rada Rodzicielska u- 
rządza uroczyste zakończenie roku szkolnego w 
formie festynu w ogrodzie p. Młynarka, 101, Av. 
J. Jaures. — W programie przewidziane jest wrę­
czenie nagród dzieciofti; występy dzieci szkolnych 
różne atrakcje dla dzieci itd... Podczas festynu 
przygrywać będzie orkiestra polska. — Początek 
o godz. 17-tej.

MONTLUCON. — W dniu 13. lipca o godz. 10. 
rano w kaplicy Sióstr koło rzeki, odbędzie się 
msza żałobna, odprawiona przez Ks. Kruszę, za 
duszę śp. Władysława Raczkiewicza b. Prezydenta 
Polski. Komitet Tow. Miejsc.

ANGOULEME. — Zebranie MKR. PPS. Okręgu 
Angouleme odbędzie się w niedzielę 6-go lipca 
o godz. 13 w biurze Rady Narodowej. Będzie o- 

1 mawiany wyjazd na urlop do Polski i na stałe.
ANGOULEME. — Zebranie OPO odbędzie się 

6. lipca br. o godz. 14 w sali „Maison du Peuple”.
ANGOULEME. — Z.P.B.U.R.O. zwołuje walne 

zebranie 6. lipca o godz. 14. w sali R.N.F. Wa­
żne sprawy. Należy uregulować składki członków-' 
skie.

WITTENHEIM THEODOR. — Półroczne ze­
branie sekcji FREP odbędzie się 6. lipca o godz.", 

-14. w sali p. Meloni w Theodor. — Ważne sprawy.
MANCIEULLES. — (Ze święta Matki). — Sta­

raniem Rady Rodzicielskiej oraz miejscowego 
nauczyciela p. Dubanowskiego, zostało urządzone 
w tut. kolonii Mancieulles święto Matki. Przewo­
dniczyli uroczystości nauczyciel oraz prezeska Ra­
dy Rodzicielskiej p. Stankiewiczowa. Na program 
złdttyły się deklamacje oraz śpiewy dzieci szkol­
nych i sztuka teatralna. Pięknie wypadł występ 
muzyczny jednego z uczni.

Na zakończenie uroczystości każde dziecko wrę­
czyło swojej matce bukiet kwiatów, które przy­
gotował Związek Kobiet im. M. Konopnickiej. Po 
uroczystości wydano dzieciom słodycze.

Wiadomości z Belgii
Z życia harcerskiego w Okr. Leodium

Ciągłość pracy harcerskiej w naszym Okręgu 
zawsze trwa. Począwszy od roku 1930 nasze dru­
żyny wytrwały w swej pracy aż do dnia dzi­
siejszego.

Podczas okupacji w zastępach praca rozwijała eię 
dobrze: nasi druhowie i druhny popisywały się 
dzielnie w szeregach armii podziemnej POWN.

Po uwolnienia Belgii w każdej kolonii polskiej 
drużyny przystąpiły do normalnej pracy.

Do tej pory hufiec nasz urządził szereg im­
prez harcerskich i obozów. Praca nadal rozwija 
się pomyślnie.

Od kilku miesięcy powstały Kola Przyjaciół 
Harcerzy na terenie Okt. Leodyjskiego, które so­
lidnie pracują przy drużynach. Poza tym praca 
nabrała nowego Impulsu z przyjściem do oddzia­
łów kapelana Nowackiego. Ks. kapelan Nowacki 
nie szczędzi czasu i całą duszą oddaje się pracy 
dla młodych.

Nasze Koła Przyjaciół chociaż ich historia 
istnienia jest krótka zrobiły już wiele dla na­
szych harcerek J harcerzy.

W tej chwili K.P.H. utworzyły Komitet Okr . 
który podjął się zorganizowania szeregu imprez, 
celem zdobycia pieniędzy na obozy. Pierwszą ta­
ką impreza będzie majówka dlą wszystkich Po­
laków z Okr. Liege. Odbędzie się ona w niedzie­
lę. Dojazd tramwajem nr. 12 z Placu St. Lam­
bert dó „terminus”.

Komitet organizacyjny imprez zaprasza wszyst­
kich.

Zgóry dziękujemy tym wszystkim, którzy zło­
żą mały datek na obozy, dla naszej młodzieży. 

My młodzi wyrażamy podziękowanie naszym ro­
dzicom i tym wszystkim sympatykom harcer­
stwa. którzy poświęcają się pracy w drużynach 
harcerskich. * Czajka.

Sukces sportowców polskich
Leon Pawlak 4 Somczak z polskiego klubu spor­

towego w Zwartberg zaproszeni zostali przez Club 
Liege do wzięcia udziału w biegu na 1000 m. w 
dniu 22. czerwca br. Polacy zdobyli: Pawlak L. 
pierwsze miejsce z czasem 5.51 sek.: Somczak 
drugie miejsce z czasem 5.52 sek. przed trzema 
Luksemburczykami i jednym Belgiem, którzy po­
zostali daleko w tyle. (—)

Nowy polski kl. sport powstał 
w Zwartberg

Na zebraniu organizacyjnym w dniu 22. czerw­
ca br. został powołany do życia nowy polski 
klub sportowy ..Olimpta,, w Zwartberg. Klub 
współpracuje ściśle z Okręgiem XII. Sokoła w 
Belgii. Do zarządu weszli:

Prezes: Rybak Jan, zast.: Janiszewski Jan: se­
kretarz: Pawlak Edmund; zast.: eekr. Mańkowski 
skarbnik: Przybylak Stan; zast. Regulski.

Nowy klub sportowy ma dotąd ponad 30 człon­
ków wyłącznie samych sportowców i posiada nie­
zwyciężony dotąd przez nikogo zespół Siatkówki.

ZWARTBERG. — (święte Matki). — Koło Po­
lek zorganizowało „święto Matki” w sali' Kato­
lickiej obok kościoła w Zwartberg. Prezeska p. 
Ratajczakowa otwarła uroczystość poczem obecni 
odśpiewali „Boże coś Polskę”. Referat wygłosiła 
pani Smieciakowa. Z gości przemawiali: Ojciec 
Justynianin, nauczycielka pani Radwan i Mam- 
nicki, poczem zespół teatralny Koła Polek ode­
grał sztukę p. t.: „Złote pantofelki"’. Z kolei 
dzieci szkolne występowały z deklamacjami i in­
scenizacją. Całość wypadła bardzo dobrze. Na 
zakończenie odśpiewano: „Nie rzucim ziemi". Na­
leży podkreślić, że Koło Polek w Zwartberg roz­
wija się pomyślnie i pracuje z pożytkiem dla ca­
łej kolonii.

Poszukiwania

drugim w tabeli ma aż pięć punktów przewagi. 
Warta Noyelles dostała dwa punkty bez gry od 
Rapida Lens, które pozwoliły jej opuścić ostatnie 
miejsce w tabeli, która obecnie ma wygląd na-
stępujący:

gier pkt. st br.
1. Rapid Ostricourt 14 24 65—23
2. Rapid Len«< 14 19 46—39
3. Diana Lievin 12 15 44—21
4. Gwiazda Len” 14 12 27—36
5. Gwiazda Bully 13 11 27—38
6. Kurier Harnes 14 11 32—55
7. Warta Noyelles 13 8 31—44
8. Urania Lens 14 8 27—13

O PUCHAR PZPN-u w OKR. BRUAY.

Kolonie letnie w Chevilly 
dla dzieci polskich we Francji.

Zgodnie z tradycją. Dyrekcja Związku Dziat- 
wyPol. we Francji pragnie urządzić również i w 
tym roku kolonie wakacyjne dla dzieci. Odbędą 
się one tym razem w Chevilly. Miejsce, warunki 
materialne etc. będą odpowiednie. — Wiele czasu 
będą ihogły dzieci spędzać w pobliskich pięknych 
lasach.

Przewidziane są dwa turnusy. Pierwszy dla ma­
łych dziewczynek (od 8 do 14 lat) od 25. lipca. 
Dla chłopców, w tym samym wieku od 20. sier­
pnia. Kolonie będą trwały trzy tygodnie.

Warunki materialne: Wszyscy powinni przy­
wieść z sobą pewien zapas bielizny osobistej na 
przeciąg trzech tygodni: rzeczy osobiste jak pa­
stę, szczoteczki, ręczniki, po dwa prześcieradła, 
poduszkę, kartki żywnościowe. Sienniki i koce 
będą na miejscu.

Za utrzymanie płaci się zgóry 1500 fr. miesięcz­
nie. Po większe grupy wyjedzie ktoś ze star­
szych i postara się o zniżki kolejowe.

Zgłoszenia należy kierować najpeżniej do 10. 
lipca na adres: Ks. Wiater, CHEVILLY (Loiret).

Polskie nabożeństwa w dep. Aisne 
na miesiąc lipiec.

6. lipca w DAMMARD o godz. 10.3(j, w PASSY 
o godz. 8.

13. lipca w SOISSONS w kaplicy polskiej o 
godz. 11.

14. lipca w HARTENNES o godz. 9.
20. lipca w GRAEDLl P o godz. 8, a w MON­

CEAU LE WAIT o godz. 10.30.
27. lipca nabożeństwa w SOISSONS nie będzie.
Proszę drogich Rodaków o najliczniejszy odział 

w tych nabożeństwach polskich.
Ks. Stan. FRZEWAŻNIAK

22, rue Jean Jaures, SOISSONS (Aisne)

Komunikat Komisji Obozów Letnich 
7, rue Crillon, w’ Paryżu.

Przy pomocy Stow. Przyjaciół Młodzieży Polsk. 
we Francji, Zw. Młodzieży Polsk. „Grunwald”, 
łącznie z O.M.T.U.R.-em, zorganizowali w pięk­
nej okolicy w Dives-sur-Mer (Między Deauville 
at Cabourg) na brzegiem morza w słynnej Nor­
mandii kolonie dla młodzieży.

Kolonia ta została podzielona na cztery tuimusy 
piętnastodniowe, gdzie młodzież od lat 16. wzwyż 
będzie mogła korzystać w ciągu 15 dni ze świe­
żego powietrza i odpoczynku pod kierownictwem 
miejsc, nauczyciela, ob. Guzka oraz pod opieką 
Dr. ob. Łukaszewicza.

Turnusy będą trwać w następujących okresach:
1’ Od 10. do 25. lipca; 2) Od 26. do 9. sierpnia. 

3) Od 10. sierpnia do 24. sierpnia; 4) Od 25. sier­
pnia do 7. września.

Opłata: 1.000 fr. za okres 15-dniowy. plus kosz­
ta podróży. Zapewnione jest całkowite utrzyma­
nie. Grupy. 10-ciu uczestników mających od 16 do 
21 lat, korzystać mogą ze zniżki kolejowej 50%. 
W tym celu należy udać się na 8 dni przed wy­
jazdem do urzędu kolejowego stacji wyjazdu. — 
Dla młodzieży powyżej 21 r. życia grupy 10-oso- 
bowe będą miały 30% zniżki kolejowej.

Zgłoszenia kierować do: Guzek Stanisław, Di­
ves-sur-Mer (Calvados), Rue. de la Prairie — An­
cien Hopital. lub Komisja Organizacyjna obozów 
letnich, 7, rue Crillon, Paris (4-e).

UWAGA. — Termin zgłoszeń na pierwszy tur­
nus upływa z dniem 4. lipca.

Najeży zabrać: 1) Kartki żywnościowe, jako 
warunek konieczny; 2) Ekwipunek osobisty (przy 
bory do jedzenia, toaletowe itp.); 3) Dwa lub 
trzy koce.

Komisja Organizacyjna Obozów Letnich 
7, rue Crillon, PARIS (4-e)

Biuro Informacyjne P. C. K. 2, rue Eu­
ler, PARIS (Vin.), podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi, ażeby osoby tą drogą od­
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K.

Hanycz Aniela z d. Nowosielska przez Gdowską- 
Nowosielską Ludwikę, Kluczborek, ul. ks. Dom- 
roła 13.

Harmacij Genowefa przez ojca. Włodzimierza, 
Wieś Skorolec 133. pow. Ząbkowice.

Ilejnisz Genowefa ur. 1912 w Białym, córka Ja­
na i Katarzyny, przez Kowlańską Paulinę, War­
szawa, Krasińskiego 21|

Hemeniuk Barbara z córką Marią, przez He- 
meniuk Pawła, 141/2 Meade Str. Winnipeg, Ma­
nitoba. Canada.

Hochwald Anna ur. 28. 10. 1914 w Berlinie, 
przez Urbańskiego Franciszka, Rynek Drzewny 
2, Zielona Góra.

Hołdowicz Michał, syn Jana 1 Karoliny, przez 
Dąbek Emila, Glebering-Hall B/4, Wickham Mar­
ket. Suffolk, England.

Hryniewiecki Józef ur. 1913, syn Piotra 1 He­
leny, przez Droidowlce Józefa, gm. i wieś Ję- 
drzejowo, pow. Trzcianka.

Jachowicz Władysław ur. 25. 5. 1911 w Budach 
Starych, syn Michała i Zuzanny, przez matkę, 
Budy Stare, gm. Radziejowice, p-ta Mszczonów.

Jagodziński Czesław ur. 4. 8. 1920. syn Jana i 
Katarzyny, przez ojca, Katowice Ligota, Hetmań­
ska 18.

Jajków Tomasz ur. 1894 w Mokrzeszowie, przez 
żonę, Annę, Wilczyce, gm. Nowy Kościór. Złoto- 
ria.

Janar Helena ur. 8. 8. 1914 w Zytyniu. przez 
Sklizmont Michalinę, Radom, ul. Malczewskiego 2.

Janin Robert ur. 6. 1. 1923 w Luneville, przez 
Płaczek, Regine, Wejherowo, ul. Klasztorna 28.

Janowski Michał ur. 9. 9. 1899 w Czechowicach, 
syn Antonniego i Antoniny z Czubackich, przez 
córkę, Anielę, Lublin, ul. Chopina 13.

Janowski Zdzisław Marcin ur. 21. 7. 1920 w 
żółkwi, przez Janowską Kazimierę, Bytom, Sie- 
mianowicka 1.

Janusz Zbigniew ur. 1909 1 Irena ur. 1908, przez 
Janusz Janinę, Gdynia, ul. Kaszubska 11.

Jaroszewski Kazimierz ur 24. 12. 1920 w Nie­
borowie. syn Franciszka i 5$ofii. przez Jaroszew­
skiego Stanisława. Warszawa-Grochów, Sulejkow- 
ska 74.

Jurgielewicz Albina ur. ok. 1907 przez Jurgiele­
wicz Edwarda. Daglingwerth Camp near Ciren­
cester Glos 321, England.

JUŻWIK Ewa przez siostrę, Kociuba Katarzy­
nę, Kraków, iModowa 13.

Nie za pomnijcie odnowić 
przedpłaty za „Narodowca'’

Nadesłane

Dnia 30-go czerwca 1947 r. zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, mój ko­
chany Mąż, nasz drogi Ojciec, Teść i Dzia­
dek

śp. .Jan SZCZEPANIAK
przeżywszy lat 65

o czym donosi krewnym i znajomym w 
smutku pogrążona RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się. w środę 2-go 
lipca br. o godz. 16-tej z domu żałoby przy- 
72, Boulevard de Verdun, Avion.
AVION, w lipcu 1947 r. 5
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| A. BYCZKÓW SKl §
= TłeMAcz PRZYSIĘGIy =

przy Sądzie Apelacyjnym =
• Rue Jean Jaurćs

= MABLES LES MINES (P. de C.)
Ł Tłumaczenia : metryk do ślubu, natura- = 

lizacji, rent it. d. (7-st.) ni
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Polski ZEGABM1STKZ I JUBILER

Leon WO1JJVER
L Wagram — PARIS (8).

V,Q,y Mśtro Eiolle
tVielki wybór eegarków łtwejear- 
——:- eJdch I biżuterii •: ■■ ■■

Ciekawe okazje T3EZ Ceny przystępne 
Prtyjmeje reperacje eegarków (24-eL)

pOgłosenia drobne-,
O Wetelkie listy dotyczące ogłoszeń. ed«v-

•owoć -Narodowiec”. LENS <P. d» C.).
O Na edpowiedl tub aa przekazanie eerto- 

weń na ogłoszenia, które ukazały alą pod 
ttumerem lecz be* adresu, włączyć należy do 
lietu eaaeeki, * na kopercie napisać oprócz 
adrwn. tiodany neuter ogłoeienia

■ ■■ ta egłoewels Redakcja nie edpewtada.

DZIEWCZYNA, powyżej lat 20, poszukuje PRA­
CY DOMOWEJ, bez prania, u rodziny polskiej. 
Zglosz. do „Narodowca” pod nr. 1759.

MĘŻCZYZNA, z zawodu szewc, poszukuje PRA­
CY w swym zawodzie, najchętniej w dep. Nord. 
Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 1760.

Sprzedam HARMONIĘ, marki włoskiej „Santos 
Cruclanelli", 3-rzędówka, 120 basów. Stan prawie 
nowy. Cena według ugody. Zgłosz. pod adresem: 
185, Citć de la Chapelle, OIGNIES (P. de C.) 
Z (1761)

Rezolucja IX. Walu. Zjazdu delegatów’ 
Z w’. Kat. Stow. Mężów* Pol. we Francji

Delegaci Związku Katolickich' Stowarzyszeń 
Mężów Polskich we Francji, zebrani w Lens,‘w 25 
rocznicę powstania swych pierwszych stowarzyszeń, 
w dniu świętych Apostołów Piotra i Pawła 29. 
czerwca 1947 r.

1) oświadczają, że tak jak przez ubiegłe ćwierć­
wiecze, mimo napotykanych przeszkód i trudnoś­
ci, zawsze wiernie służyli Bogu 1 Polsce, tak w 
tej ełużbie nigdy nie ustaną: zaciągać do niej 
będą zastępy młodego pokolenia polskiego na wy- 
chodztwle i starać się będą dla swych członków 
o jak największe uświadomienie religijne, narodo­
we. społeczne i obywatelskie;

2) przesyłają J. E. Ks. Kardynałowi Prymasowi 
1 całemu Dostojnemu Episkopatowi polskiemu wy­
razy hołdu i czci, a społeczeństwu polskiemu w 
Kraju — wyrazy uznania i podziwu za jego godną 
i odważną postawę, w obronie chrześcijańskiego 
charakteru naszego życia narodowego, — życząc 
zarazem, by w Ojczyźnie naszej jak najprędzej 
zapanował ład 1 praworządność, i by prawdziwa 
wolność nastała dla wiernych Jej synów:

3) w trosce o przyszłość i bezpieczeństwo Oj­
czyzny, powołując się na usługi oddane przez 
Polaków w czasie wojny i na straty poniesione 
przez nasz Naród, — delegaci protestują przeciw­
ko usiłowaniom ponownego okrojenia naszych 
granic i ubolewają, że plan ten wyszedł od naszych 
aliantów i przyjaciół;

4) mając jak najwięcej wyrozumienia wobec 
ludzi słabych, obałamuconych fiłszywa propagan­
dą, katoliccy mężowie polscy demaskować i pię­
tnować będą metody zakłamania i fałszu nasyła­
nych przez obecne władze agitatorów, którzy pod 
pozorem służenia Ojczyźnie i sprawie robotnicze­
go wychodżtwa. wpychają nieuświadomionych na­
szych Rodaków do organizacyj, które nie są niczym 
innym, jak ukrytymi agenturami bezbożnego ma­
terializmu 1 komunizmu;

5) w związku z nawoływaniem z różnych stron 
do jedności na wychodźtwie. delegaci oświadcza­
ją, że prawdziwa i konstruktywna jedność może 
być osiągnięta tylko na tych podstawach, na któ­
rych kształtowały się 1000-letnie dzieje Polski i 
które w latach niewoli były ostoją naszego bytu 
narodowego, to jest na zasadach nauki katolic­
kiej;

6) w trosce o los starców i weteranów pracy, 
delegaci piętnują nadużywanie ich sprawy do roz­
grywek partyjno - politycznych. — żądają szcze- 
1’ego zajęcia się ich sprawą i obrócenie pieniędzy, 
wydawanych w celach propagandowych, na pole­
pszenie bytu tych, którzy pracować już nie mogą 
a nie mają zagwarantowanej renty starości;

7) witając z zadowoleniem roewój syndykallzmu 
chrześcijańskiego we Francji, delegaci zapewnia­
ją go o swej życzliwości 1 poparciu, gdyż tego 
wymaga ich sumienie katolickie i szczera troska 
o dobro robotniczego wychodżtwa polskiego we 
Francji.

1 wleraa (około 60 liter) kontuj* M fr. 1 
Ogłoszenie (conajmntej 3 wiersze) IM fr.

PARYŻ. — (Uczczenie pamięci zamordo­
wanych w Oświęcimiu). — Na cmentarzu 
Póre Lachaise odbyło się uczczenie pamięci 
poległych w Oświęcimiu. Dr. Kolankowski, 
attache kulturalny ambasady R. P. w Pa­
ryżu, reprezentował ambasadora Jerzego, 
Putramenta.

Do 5.000 fr. tygodniowo zarobi osoba, mogąca 
dostarczyć maszynę krawiecką. — Pracy nauczę 
(prasowanie, szycie ręczne lub maszyną). Zgłosz. 
pod adresem: ŻYWICA, 34,-bis, rue Amelot, — 
PARIS (11-e). (1762)

Wicher — Olimpia 4—0
Barlin. — Rekordowa liczba widzów sta­

wiła się na boisku w Barlin, by przyjrzyć się 
grze finałowej w rozgrywce o puchar PZPN-u 
Okr. Bruay, do której stanęły drużyny Michrn 
Houdain i Olimpii Divion.

Obie drużyny stanęły na boisku w komplecie. 
Gra od początku nabrała ostrego tempa 1 toczy­
ła się do samego końca bardzo szybko. Niebez­
pieczne sytuacje podbramkowe notowano u obu 
drużyn, przyczym strzałowe lepiej był dyspono­
wany zespół Wichru.

Stwierdzić trzeba, że wicemistrz Okręgu wyka­
zał wspaniałą formę. Zwycięstwo jego odniesione 
nad Olimpią w stosunku 4—0, było zasłużone.

Najlepszym graczem na boisku, był środkowy 
pomocnik Wichru Houdain Ławniczak.

Matrymonialne T
1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 75 fy 1 
Ogłoszenie (conajmnlej 4 wiersze) 80» fr"

......  - K |Q
Wydarzenia dnia

LYON. — Z Instytutu bakteriologicznego 
skradziono 11 królików, które służyły do 
doświadczeń tyfoidalnych. W kołach lekar­
skich panuje wielkie zaniepokojenie i obawa, 
że króliki zostały skradzione na zabicie i 
spożycie ich może wyiv<rfać epidemię tyfu­
su.

CLERMONT-FERRAND. — Mechanik po­
ciągu towarowego Gannat-Roanne, został 
ciężko okaleczony kamieniem, którym rzu­
cił pewien 16-letni młodzieniec. Pociąg wsku­
tek tego opóźnił się o 45 minut.

HAM. — Pociąg najechał na przejeździe 
kniejowym na samochód półclężarowy. Oso­
by znajdujące się w samochodzie, uys^ły 
bez okaleczeń w wypadku.

.AMIENS. — Policja aresztowała za wy­
puszczenia czeków bez pokrycia, 25-letniego 
Jerzego Tasseta zamieszkałego w I*aryżu.

LAON. — Policja aresztowała cztery a- 
■łoby, trzech mężczyzn i jedną kobietę, za­
mieszanych w napadzie z zamiarem okradze- 

l nia miejscowego urzędu \vyż,vuieniowego.

nastę-
st br.
79—25 
19—26 
o5—23 
54—29 
46—34
40—13 
4 4—67 
26—54 
27—77
17—79 

! swój
9. Rapid Lens 

10. Olimpia Avion
Wh klasie B. Rapid Ostricourt —------ -

sezon zwycięstwem 6—0 nąd Urania Le^s. ' 
tut mistrzowski w zupełności zasłużył, gdyż w 
14-tu grach stracił tylko cztery punkty, a nad

4 
zakończył

Petra i Drobny wyeliminowani
Londyn. — W7rozegranych ćwierćfinałach tur­

nieju tenisowego wielką niespodzianką było wye­
liminowanie Czecha Drobnego uważanego za naj­
lepszego tenisisto europejskiego. Przegrał on z 
Amerykaninem Budge Patty 6-3 4-6. 9-7, 2-6,
3-6. — Inny Amerykanin T. Brown wyeliminował 
7. łatwością zeszłorocznego zwycięzcę turnieju 
Francuza Y. Petra 7-5, 6-2, 6-4.

ROZWIEDZIONY bezdzietny, pracowity, dobrego 
charakteru, pragnie poznać WDOWĘ lub ROZ­
WÓDKĘ do lat 40, dobrego charakteru, w celu 
matrymonialnym. Oferty do „Narodowca” nod 

nr. 1702.
KAWALER, lat 35. posiadający trochę oszczę­

dności, pragnie poznać PANNĘ Inb WDOWĘ do 
lat 31. w celu matnmonialnym. Oferty do „Na­
rodowca” pod nr. 1763.

Poszukiwania
i wiersz lokoło to liter) kosztuje 85 t» 
Ogłoszenie (conajmnlej < wiersze) ioe f>'

1 metr, 90 cm. w skoku zwyż
Na zawodach lekkoatletycznych w Leodium. 

nieknv wynik w skoku -wzwyż osiągnął zawodnik 
Metz ii, Wittevronghel, przekraczając 1 m. 90 cm.

Sukcesy kolarzy polskich
Len8 — W biegu kolarskim w Rouvroy Pola- 

cv zaięli pierwsze trzy nrejsca. Zwyciężył B.aez- rzyk J(SecTin) przed Skrzypczakiem (M.S. Lens) \ 
Budkiewiczem (Billy).

Światowy rekord kobiecy w rzucie 
oszczepem pobity

Wiedeń. — W czasie spotkania lekkoatle­
tycznego między reprezentacją kobiecą Austrii, a 
reprezentacją kobiecą Węgier, Austriaczka Helena 
Baum pobiła dotychczasowy rekord światowy w 
nucie oszczepem, osiągając 48 m. 21 cent.

Jakkolwiek Rosjanka Ludmiła Anodila osiągnę­
ła jeszcze w 1945 r. 48 m. 39 cent, to Jednak nut 
jej nie" został zatwierdzony?

Siostry Ksenii FRANKIEWICZ, która nie daje 
żadnego znaku życia o sobie od 1940 r., poszukuje 
Zofia FRANKIEWICZ, — 193, Av. Lacassagne 
LYON (Rhóne) (1761)

(Photo: France - Clichćs) 
Koń angielski ,,Avancer", własność ks. Ali 
Khana, wygrał na wyścigach w Longchamp 
pod Paryżem nagrodę „Grand Prix de Paris”, 

; która zwycięzcy przyniosła 4 miliony fr..

imprlmerle M. KWIATKOWSKI - L E N S 
Trarau* ezócutós par des ourrlers 
syndfguós. Travail leurs du Ltrre
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